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Czwartek, 28 Sierpnia 1862. 


czy go bierze na swoje sumienie, czy to rzeczy- | w tak strasznych objawia się symptomatach, 
wiście do dobra Ojczyzny posłuży. Podżegacz | znajdą w piersiach swych potrzebną odwagę 
w jak najżywszych wyrazach zaklinał go na i żarliwość, a zbrojni świętością swego po- 
miłość ojczyzny, twierdząc, że ło jedyny śro- | słannictwa, powstaną groźni przeciw szerzy- 
dek osiągnienia pomyślności kraju i że cała Pol- , cielom bezrządu i bezprawiai tarczą Ewange- 


zs Sierpnia 1862 r. 
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stwa Wiejskiego i Leśnictwa w Marymoncie, kon: 3) Metrykę urodzenia na dowód, że kandydatka 

trolerem— płatnikiem. nie ma mniej jak lat 16, ani więcej nad 25 lat 
Erlichi Feliks, sekretarz Instytutu Gospodar- | wieku skończonych. 

stwa Wiejskiego i Leśnictwa w Marymoncie, se-|  Uprzedza się w końcu, że wyposażenie to nie za- 

kretarzem Rady i Zarządu Instytutu Politechni- | raz po przyznaniu wypłaconem będzie, lecz uło- 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. — Wiadomości Zagra” 
niczne. ` ` 
Wiadomości rozmaite. 
Bibljografja francuzka za m. Lipiec r. M 
Teatr. - 
Kursa papierów publicznych i pieniędzy- | 
Kolej Żelazna. 


RZECZY NAUKOWE. — 0 dziejowem znaczeniu 
Starożytności klasycznej i © RE dwie | 
gicznej Języków Starożytnych, p. 4. Szmurłę 

$ - i mg 
CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


o EEE 


ska ze czcią wspominać go będzie. 

Że wichrzyciel nadużywał świętego imienia 
Ojczyzny; że prawił o dobru kraju, mającem 
się osiągnąć przez zbrodnię; że może przysię- 
gał na tęż Ojczyznę, iż jest doskonałym kato- 
likiem i że zbrodnię bierze na swoje sumienie, 
to już samo przez się przejmuje zgrozą. Lecz 
smutniejsze jeszcze nasuwają się uwagi, gdy 
pomyślimy, że w kraju naszym można napo- | 
tkać ludzi, w których sercu tak słabo ugrun- 
towane są najprostsze zasady katechizmu, 
mówiące o bojaźni Bożej i miłości bliźniego; 
że w spółeczności naszej mogą krążyć tak 
ujemne pojęcia o dobru kraju, o znaczeniu 
chrześcjanina j katolika; że są ciemni, któ- 
: . „ p; | rych w jednej rozmowie przekonać można, że 
Wypis 2 Protokółu Sekretarjatu Stanu Krol. Pol. Ojczyzna da się zbawić zabójstwem, że kato- 

Z Bożej ŁASKI lik może w jej imieniu zabijać, że kraj może 
MY ALEKSANDER M, | uczcić mordercę, że ktokolwiek bądź. może na 
CESARZ I SAMOWŁADCA WSZECH Rossi, swoje sumienie wziąść cudzą zbrodnię, i zbro- 


3 dniarza od gniewu Bożego, od zgryzot we- 
EPC Kor wnętrznych i: od ciężaru grzechu uwolnić 
BE E 06) 


"i zasłonić. 
Chcąc nadać większą jedność Zarządowi. Komu- 


(dok.) 


Komisja Rządowa Wyznań Religijnych 
nikacij w Królestwie Polskiem, ze względu oraz, że | i Oświecenia Publicznego za ajawiasgk Per 
według Ukazu z d. 27 Maja (8 Czerwca) roku bie- | czytuje sobie upomnieć Monza | aanne 
żącego, Namiestnik Nasz. w Królestwie jest Głó- | cieli Religji zakładów naukowyc 1 wo dliez 
wnym Zwierzchnikiem wszystkich Władz tamecz- | nych i prywatnych, wszystkich opiekunów 
nych, —na przedstawienie JEGO CESARSKIEJ Wy- | szkól elementarnych i razem rzemieślniczych, 
sokości Namiestnika w Królestwie i Głównozarzą- | aby na to zgubne skrzywienie wyobrażeń 
dzającego Komunikacjami i Budowlami Publiczne- | szczególną zwrócili baczność. Podwójny ich 
mi w Cesarstwie, Postanowiliśmy i Stanowimy: charakter, jako kapłanów i nauczycieli, po- 
Artykuł 1. W miejsce ustanowionego Ukazem | dwójne na nich wkłada obowiązki ; podwójną 
Najwyższym z d. 5 Grudnia 1846 r., Okręgu VII | też daje im powagę i wielorakiemi środkami 
Komunikacij, ustanawia się oddzielny i niezawisły | to, eo zepsuciu uległo lub uledz już gotowe, 
od Zarządu Głównegy tej części w Cesarstwie, Za- | naprawić pozwala. Ambona, katedra, nauki 
rząd Komunikacij w Królestwie Polskiem. religijne przy nieszporach, odwiedzanie mie- 
Art. 2. Dotychczasowe przepisy dotyczące skła- | szkań młodzieży szkolnej i warsztatów rze- 
du i organizacji Zarządu Komunikacij w Króle- | mieślniczych, powinny im w tej mierze Za- 
stwie, o ile nie są przeciwne Ukazowi niniejszemu, | równo służyć, a głos ich tak w obliczu olta- 
pozostają w swej mocy. Zmiany, jakie w tych prze- |rza i w imieniu cwangelji prostujący drogi 
pisach potrzebnemi się okażą, Namiestnik przed- zabłąkanych, jak i w szkole wrażający w mło- 
stawi do Naszego uznania. de głowy iserca, przy świętych prawdach 
Art. 3. Wykonanie niniejszego Ukazu, który | religji, zdrowe pojęcia o dobru kraju, o po- 
w Dzienniku Praw ma być umieszczony i porząd- winności obywatela, o znaczeniu katolika, o 
kiem przepisanym ogłoszony w Cesarstwie, Namiest- | sumieniu, karzącem każdą zbrodnię wprzód, 
nikowi Naszemu w Królestwie i Głównozarządza- | nim ją prawa ludzkie dosięgną , będzie tem 
jącemu Komunikacjami i Budowlami Publicznemi | skuteczniejszy, im śmielej i goręcej przema- 
w Cesarstwie polecamy. wiać będą, im pilniej z każdej okoliczności, 
Dan w Krasnem'Siele, d. 7 (19) Sierpnia 1862 r. | z każdego w ypadku skorzystają, im wierniej 
(podpisano) „ALEKSANDER.* w słowach ich odbije się ta Boska nauka, 


lji osłonią Ojczyznę od tych ciosów, któremi 
ją zbrodnia tak bezbożnie zabija.— P. o. Dy- 
rektora Głównego (podpisano) K. Krzywicki.— 
Dyrektor Kancelarji, Referendarz Stanu (pod- 
pisano) S/ronczyński. 


Na posiedzeniu Komisji Rządowej Wyznań Reli- 
gijnych i Oświecenia Publicznego, w obecności 
JW. Naczelnika Rządu Cywilnego odbytem, nastę- 
pujące osoby zamianowane. zostały do Instytutu 
Politechnicznego i Rolniezo-Leśnego w Nowej Ale- 
ksandrji: 

Okniński Dominik, Inspektor Instytutu Gospo- 
darstwa Wiejskiego i Leśnictwa w Marymoncie, 
Inspektorem Instytutu Politechnicznego i Kolni- 
cz0-Leśnego. 

Miłosz Franciszek, nauczyciel pierwszy gospo- 
darstwa w Instytucie Gospodarstwa Wiejskiego i 
Leśnictwa w Marymoncie, p. o. Inspektora. 

Brzostowski Michał, kandydat filozofji, starszy 
nauczyciel matematyki w Gimnazjum Gubernjalnem 
w Warszawie, profesorem radnym do wykładu ma- 
tematyki wyższej. $ 

Zieliński Antoni, kandydat filozofji, p. 0. pro- 
fesora radnego do wykładu matematyki wyższej i 
mechaniki rolniczej, 

kjchłer Otto, Dyrektor Szkoły Weteryn arji 
w, Warszawie i nauczyciel Iustytutu Gospodarstwa 
Wiejskiego i Leśnictwa w Marymoncie, profesorem 
anatomji zwierząt domowych i Weterynarji. 

Wermiński Feliks, b. starszy nanczyciel Szkoły 
Wyższej Realnej w Kielcach, p. 0. profesora fi- 
zyki. 

Berdau Feliks, starszy nauczyciel Gimnazjum 
Realnego, profesorem Zoologji i Botaniki. i 

Dudrewicz Władysław, magister farmacji, nau- 
czyciel Instytutu Gospodarstwa Wiejskiego i Le- 
śnietwa w Marymoncie, p. 0. profesora chemji. 

Martin Karol, budowniczy klasy 2ej, nauczyciel 
architektury w Szkole sztuk pięknych w Warsza- 
wie iw Instytucie Gospodarstwa Wiejskiego i Le- 
śnictwa w Marymoncie, p. o. profesora budownie- 
twa. - . 
Cichocki Teofil, b. nauczyciel Instytutu Gospo- 
darstwa Wiejskiego i Leśnietwa w Marymoncie, 
chemik b. Towarzystwa Rolniczego, p. 0. profeso- 
ra chemji i technologji rolniczej: 


cznego i Rolniczo-Leśnego. 

Gerhardt Izydor, Lekarz b. Aleksandryjskiego 
Instytutu Wychowania Panien, Lekarzem Instytu- 
tu Politechnicznego i Rolniczo-Leśnego. 

Dąbrowski Feliks, b. nadzorca gmachów Insty- 
tutu: Aleksandryjskiego w Nowej - Aleksaadrji, do- 
zorcą gmachów Instytutu Politechnicznego i Rol- 
niezo-Lieśnego. 

Hanusz lgnacy, starszy ogrodnik ogrodu Bota- 
nicznego w Warszawie, ogrodnikiem przy Instytu- 
cie Politechnicznym i Rolniczo-Leśnym. 


- Komisja Rządowa Wyznań Religijnych i Oświe- 
cenia Publicznego, pragnąc obsadzić w Instytucie 
Politechnicznym i Rolniczo-Leśnym w Nowej Ale- 
ksandrji (Puławach) katedry: 1) Prawa i Admini- 
stracji krajowej, 2) Ekonomji Politycznej i Staty- 
styki i 3) Buchhalterji ogólnej, i gospodarczo-wiej- 
skiej, ogłasza, że ubiegający się o wspomnione ka- 
tedry przedstawić winni: 1) Opis biegu życia wraz 
z metryką, 2) Dyplomy lub patenta naukowe, 3) 
Własne prace bądź drukowane, bądź w rękopiśmie 
zostające, 4) Wyrozumowany programat wykładu 
przedmiotu, o którego katedrę się ubiegają. 

j Ostateczny termin do złożenia powyższych do- 
wodów wraz ze stosownem podaniem do Komisji 
Rządowej, wyznacza się na dzień 1-y Października 
r b 

Płaca Profesorów Instytutu Politechnicznego 
wynosi podług etatu 900, lub 1,200 rs., Władza 

w przyznawaniu jednej z tych płac powodować się 

będzie stopniem kwalifikacij naukowych, 'akie każ- 

dy z kandydatów wykaże. 


——— M 


Magistrat Miasta Stołecznego Warszawy.—- 
Celem uczczenia pamiątki obchodu w d. 5 (17) 
Października 1850 r. jubileuszu 50 letniej służby 
ś. p. J. O. Księcia Warszawskiego Hr: Paskiewicza 
Erywańskiego, Namiestnika w Królestwie Polskiem, 
w stopniach oficerskich, Dozór: Bóźniczy Okręgów 
Warszawskich złożył za zezwoleniem Rządu w Ban- 
| ku Polskim kapitał rs. 3,750, jako wieczny fun- 
| dusz, przez gminę tutejszą Izraelitów z ofiar do- 
| broczynnych utworzony, z przeznaczeniem procen- 
|tu co rok przypadającego na uposażenie jednej 
| z panien niezamożnego stanu z tutejszego miasta, 


kowane zostanie w Banku Polskim na procent na 
imię i rzecz kandydatki, której przyznane, —a wy- 
posażona tylko procent od sumy posagowej pobie-- 
rać będzie z Banku, licząc od d. 5 (17) Paździer- 
nika r. b. aż do dojścia do pełnoletności, sama 
w asysteneji opieki prawej, — kapitał zaś dopiero 
wtenczas będzie mogła odebrać, gdy złoży Magi- 
stratowi dowód pójścia za mąż, lub skończenia 25 

lat wieku, pomimo nie pójścia za mąż, a w razie 

śmierci przed dostąpieniem tych warunków, lecz 

po przyznaniu wyposażenia nastąpionej, wyposaże- 

nie to przejdzie na rzecz wylegitymowanych spad- 

kobierców wyposażonej. —p. o. Prezydenta J. Ber- 

tholdi—Naczelnik Kancelarji Luceúski. 


Z Petersburga, 21 Sierpnia. 
Wiadomości z obwodu Kubańskiego. 

Dnia 26 czerwca (v. s.) oddział wynoszący 
4,000 górali, zamieszkałych na południowym sto- 
ku gór Kaukazkieh, napadł na stanieę Psemeń- 
ską '). Podszedłszy w nocy na 26-ty, ku posterun- 
kowi Tamowskiemu, oddział ten tajemnie obszedł 
go, ukrywając się w głębokich wąwozach, któremi 
poprzerzynana jest cała górzysta przestrzeń pomię- 
dzy rz. Kubanią i Łabą; następnie zbliżywszy się 
do stanicy Psemeńskiej, czekając ranka, rozłożył 
się w najbliższym zarosłym lasem wąwozie, nie bę- 
dąc dostrzeżony przez tajemne przednie straże, 
z powodu ciemności. Zaledwie zaczęło świtać, ca- 
ły oddział rzucił się na stanieę; zdoławszy wedrzeć 
się do wnętrza stanicy; górale zaczęli rabować i 
palić domy, przy czem zabrali 37 mieszkańców do 
niewoli, a 9-ciu mieszkańców spłonęło. Jednocze- 
śnie część bydła i koni stanicy została zabrana 
przez nieprzyjaciela. Kiedy minęła pierwsza chwi- 
la zamięszania, mieszkańcy zgromadzili się pospie- 
sznie przy baterjach, a zwróciwszy działa ku wnę- 
trzu stanicy, zaczęli strzelać kartaczami do nie- 
przyjacielskiego oddziału. Zabójczy ogień artylerji 
i ataki sformowanego tymczasem garnizonu zmu- 
siły górali do opuszczenia stanicy, pozostawiając 
30 trupów. Tymczam w skutku alarmu, ze wszyst- 
kich stron spieszyły posiłki. Górale zaczęli się 
cofać ku źródłom Łaby, lecz dognani przez 
wojska rosyjskie, poniosłszy znaczne straty zmu- 
szeni byli do porzucenia na miejscu części łupów. 
| Straty rosyjskie były nie małoznaczne; oprócz wy- 
żej wspomnionych mieszkańców stanicy Psemeń- 


Kubicki Otto, nauczyciel 2-gi gospodarstwa | w d. 5 (17) Października, lub w razie przypadają- | skiej, przy odparciu i ściganiu nieprzyjaciela pole- 


przez CESARZA i KRÓLA. 
p. o. Ministra Sekretarza Stanu 
(podp:) W. Płatonow. 


— 


JEGO CESARSKA WYSOKOŚĆ, WIELKI KIĄŻĘ Na- 
miestnik, w dniu dzisiejszym raczył ułaskawić zu- 
pełnie JKs. Kanonika Wyszyńskiego, dozwalając 
mu powrotu do Warszawy. 


która tylko na cnocie szczęście tak pojedyn- | 
czych ludzi, jak i calych narodów gruntuje. 
Niech nie zaniedbują żadnej sposobności , aby 
wpoić w umysły tę tak prostą, a tak często 
pomijaną prawdę, że kto kraj swój prawdzi- 
wie kocha, kto szczerze piagnie przyczyniać 
się do jego pomyślności, jednem słowem, kto 
chce być dobrym obywatelem, nie do nad- 
zwyczajnych wysileń uciekać się, lecz w obra- 
nym zakresie codziennie, nieustannie, póki 
życia starczy, z chrześcjańską wytrwałością 
i ufnością w wyroki Opatrzności pracować 
powinien. Nie masz stanowiska, na którem 
by nie można było najskuteczniej służyć kra- 


Komisja Rządowa Wyznań Religijnych | jowi: czy powołaniem czyjem jest urząd, czy 


w Instytucie Gospodarstwa Wiejskiego i Leśnic- cego święta Uroczystego, Dworskiego, Kościoła 
twa w Marymoncie, p. ©. profesora gospodarstwa | Chrześcjańskiego, albo wyznania Mojżeszowego, 


i Oświecenia Publicznego wydała pod dniem | warsztat, czy. książka, czy pług, wszędzie 
1 (19) Sierpnia r. b. następujący Okólnik do |i zawsze poszanowaniem praw Boskich i lu- 
Nauczycieli Religji i Opiekunów Szkół Ele- | dzkich, szacunkiem swojego stanu, sumien- 


_ kojmią trwałego bytu, szuka swej sankcyi 


mentarnych. 


nem spełnianiem jego obowiązków, pracą, 


Dziennik Powszechny ogłosił już relację |i tylko pracą prawdziwie i po synowsku ro- 
sprawy w dniu 2 (14) b. m. przed sąd polowy dzinnej ziemi służyć może. 


wojenny w Warszawie wytoczonej. rela- 
cji tej każdy ze zdumieniem niezawodnie od- 
czytał, jak sprawca zamachu na życie Jeco 


dni, ciągle w czasie rozmowy zapytywał na- 
mawiającego, czy prawdziwym jest katolikiem, 


CRsARSKIEJ WYSOKOŚCI, namawiany do a 


Komisja Rządowa nie wątpi, że nauczycie- 
le religji i opiekunowie, 
sługi, jaką oddadzą obecnej chwili, dopełnie- 


władza edukacyjna powołuje, i widząc, 
gwałtowną jest potrzeba lekarstwa, gdy złe | 


wiejskiego. 

Kowalski Tadeusz, doktor filozofji, wykładają- 
cym gospodarstwo wiejskie. 

Tabęcki Józef, doktor filozofji, wykładającym 


| mineralogję. 


Ciszewski Alfons, b. uczeń z Instytutu Politech- 
nicznego w Karlsruhe i Akademji w Frejburgu, 
wykładającym teelinologję i metalurgję. 

Pasiutewicz Ksawery, lekarz Szpitala Św. Karo- 
lå w Nowej Aleksandrji, wykładającym hygjenę. 

Żaliński Stanisław, lektor w Akademji Ducho- 
wnej Rzymsko-Katolickiej i nauczyciel Gimnazjum 
Realnego w Warszawie, nauczycielem języka nie- 
mieckiego. 

Kuszell Franciszek, nauczyciel prywatny, nau- 
czycielem języka angielskiego. 

Zieliński Aleksander, nauczyciel Szkoły Real- 
nej w Włocławku, nauczycielem rysunków techni- 
cznych. ` f 

Orłowski Antoni, Prowizor farmacji, laboran- 


czując ważność przy- | tem przy katedrze chemji. 


Korzeniowski Władysław, technik prywatny, 


mechanicznego. 
Wasilewski Józef,buchhalter Instytutu Gospodar- 


w przeddzień święta, każdego roku przyznawać 
się mające koleją lat, raz kandydatce wyznania 
Mojżeszowego, drugi raz kandydatce wyznania 
Chrześcjańskiego, z przyznaniem pierwszeństwa 
| córkom wojskowych. ] 

Ponieważ w roku bieżącym w dniach 3 (15) 4 
(16) i 5 (17) przypadają święta wyznania Mojże- 
szowego,przeto uposażenie z funduszu tego przyzna: 
ne będzie d. 2 (14) Października, które przypa- 
dnie kandydatce wyznania Mojżeszowego. 

Magistrat więc podając o tem do wiadomości, 
informuje zarazem kandydatki pragnące korzystać 
z powyższego funduszu, iż -winny zgłosić się pi- 
"smiennie do Prezydenta Miasta najpóźniej do dnia 
19 Września (1 Października) r. b. i złożyć na- 
stępujące dowody swej kwalifikacji: 

1) Świadectwo Warszawskiego Ober-Policmaj- 
stra, że tak rodzice kandydatki jak i ona sama są 
stałymi mieszkańcami m. Warszawy i księgami sta- 
łej ludności objęci. 

2) Świadectwo przez dwóch tutejszych wiarogo- 
dnych właścicieli domów pod względem stanu ubó- 


niem tej świętej powinności, do której ich kierującym warsztatami i konserwatorem gabinetu | stwa i moralnego prowadzenia się kandydatki wy- 


jak | 


dane, — co do stanu ubóstwa przez Magistrat, a co 
do konduity przez Władzę Policyjną poświadczone. 


gło 26 niższych stopni, zostało ranionemi 1 ober- 
oficer ?) i 32 niższych stopni. Napad na stanicę 
Psemeńską stanowi zaledwie jedyny wypadek, nie- 
jakiego powodzenia górali; wszędzie zresztą, usiło- 
wania nieprzyjaciela, nie przyniosły mu w ogóle ża- 
dnego rezultatu i tylko spowodowały znaczne dla 
niego straty. Taki naprzykład był napad na twier- 
dzę Chamkety *) i porażka, zadana góralom około 
Sewastopolskiej stanicy 18 czerwca (v. s.), o której 
obecnie donosi dowodzący wojskami obwodu Ku- 
bańskiego. Dnia 18 czerwca (v. s.) oddział górali 
około 2,000 wynoszący nagle ukazał się koło Se- 
wastopolskiej stanicy *) a powaliwszy część wojsk 
pod zasłoną których pasło się bydło nowo przesie- 
dlonych osadników, zabrał je i popędził w kierun- 
ku ku osadzie Unakas. Na zrobiony alarm,*dowo- 
dzący w stanicy podpułkownik Dawydow, z dwoma 
kompaniami puścił się w pogoń za nieprzyjacielem. 
Tymczasem górale, spotkawszy w Unakas kolumnę 
składającą zię z jednego batalionu, seciny kozaków 
i dwóch dział, idącą ód oddziału Dachowskiego do 
stanicy Carskiej, zmuszeni zostali zwrócić się w 


1) Przy zródłach r. Łaby. 

2) Setnik Koszelew z 7-mej brygady Kubańskiego w oj- 
ska kozackiego. 

3) O którym poprzednio donoszono. 

4).Na dachowskiej linji kordonowej. 
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RZECZY NAUKOWE. 


O dziejowem znaczeniu Starożytności 
Klassycznej i o ważności pedagogicznej Jg- 
zyków Starożytnych, p. A. Szmurłę, prze- 
łożonego Kursów Przygołowawezych do 
Szkoły (łównej. 


starożytność. W 
jęszcze ciągnie 
micielki; zapomina 


oetów greckich; 
IY arcy- 
>» ie 

dumna Roma ze swem trofeami, bohnieram, 
prawodawcami; bluszcz wije się po ruinach 
forum i amfiteatrów rzymskich, gdzie władca 
świata, populus Romanus, dyktował prawa ta- 
rodom, lub bawił się śmiertelną walką gladja- 
torów, gotowych bez szemrania śmierć ponieść 
na jego skinienie, dla jego Tozry wki; śpią 
w grobach bohaterskie legiony, dzieci Marsa, 
za których orłami szło w tropy Zwycięztwo. 
Starożytność, zdaje się, starta Z oblicza ziemi. 
Zwoje pargaminów, gdzie duch starożytny, 
jak gąsiennica spowity, spi, oczekując swego 
nowego przeobrażenia, oto cała prawie spu- 
ścizna przeszłości. Dla czegoż jednakże ka- 
„wdy akt życia nowożytnych ludów, żeby zy- 
skać prawo dziejowego obywatelstwa 1 rę” 
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w świecie starożytnym? dla czego prawodaw- 
ca nie postawi pewnego kroku bez głębokich 
studyów nad prawem rzymskiem? dla czego 
dla męża stanu starożytna historya jest skarb- 
nieą rad i wskazówek, bez których nie zdoła 
zoryentować się w labiryncie stosunków no- 
wożytnych? dla czego poeta iartysta, żeby 
stworzyć cóś nieśmiertelnego, musi zwracać 
ciągle swe oczy na arcydzieła Ntarożytności, 
w nie się wpatrywać, studyować je i ogrzać 
się w tym świecie wcielonych ideałów pię- 
kna? dla czego mówca musi u starożytnych 
mistrzów słowa szukać czarodziejskiej rószcz- 
ki władania formą, a przez nią powodowania 
umysłami? dla czego Plato i Arystoteles sto- 
jæ jako dwa olbrzymie drogoskazy, bez któ- 
rych zbłąkać się musi miłośnik prawdy? dla 
czego indywidualność nie dorasta u nas tych 
wymiarów, jakie przybierała w starożytnym 
świecie? Co daje Starożytności takie znacze- 
nie, taki wpływ przeważny? Wszakże my, 
nowożytni, stoimy pod wielu względami nie- 
równie wyżej od starożytnych: mamy drukar- 
nie, koleje, telegrafy; opłynęliśmy ziemię; po- 
znaliśmy dokładniej stosunki między sobą 
ciał niebieskich; poznaliśmy i opisali rośliny. 
i zwierzęta całego świata, wydarliśmy wiele 
tajemnic naturze, i chełpimy się temi trofea- 
mi naszej działalności, której jednak związać, 
ido celów wyższych zastosować dotąd nie 
umiemy: możemy wskazać dług! safii szyi 
tchnionych poetów, którzy nas Zac = cag 
swem pieniem; głębokich myślicieli, którzy 
głoszą, że odkryli filozoficzny kamień, otwie- 
rający nam tajniki ducha i natury; Wielkich 
wojowników, których sławą brzmi świat ca- 
y; genialnych artystów we wszystkieh gałę- 
ziach Sztuki, którzy wprawiają duszę naswę 
w upojenie; wielkich mężów czynu, €O zdu- 
miewają nas swym heroizmem! Po cóż się 
mamy zwracać do Starożytności, czego się od 
niej nauczymy? Warto to pytanie rozstrzy- 


raz wyszli z błędu, który jest 
olśnionego swą wyższo- 
poznali należycie sto- 


gnąć, żebyśmy 
w powietrzu naszego, 
ścią wióku; żebyśmy raz i 
sunek świata starożytnego do nas, 1 przez to 
udliróśiłf się płytkieh sądów dzieci materyal- 
nej epoki naszej. Co, powtarzam, daje Sta- 
rożytności takie znaczenie, taki wpływ prze- 
ważny? Oto, stanowisko dziejowe w ogólnym 
procesie historycznego rozwoju. Jak w poje- 
dyńcżynń człowieku, tak iw całej ludzkości 
siły dusha 

a: ale 5 Ę 
wpływem tworzy peryod rozwoju. Otóż, Sta- 
rożytność stała na punkcie takiej przewagi 
uczucia, którego attrybutem jest piękność, 
owocem sztuka. Przeto peryod starożytny 
jest peryodem piękna, i pod tym względem 
dotąd nie ma rywala, jakkolwiek w dziedzi- 
<a prawdy miał tylko Jej poczucie, w dziec- 
dzinie woli nareszeie, nie wzniosłszy się do 
bezwzględnej moralności, stworzył tylko pra- 
wo, to jest określenie i orzeczenie tych gra- 
nie, jakim wolna wola jednostki poddać się 
musi, ze względu na wolą powszechną spole- 
czeństwa. Jako pierworodne dzieci piękności 
starożytni ludzie stworzyli sztukę: słowoi dłó- 
to wydało u nich arcydzieła, przy których 
bled ną utwory nowych czasów;bo z nich teinie 
urocza harmonia formy: i myśli, którą czło- 
wiek uczuciowy, nie śledzący jeszcze prawdy 
na jej specyalnych drogach,pojmował w całej 
silo, a która jest źródłem i warunkiem pię- 
kna. Kiedy starożytność zadanie swoje speł- 
niła, to jest połączyła byt i myśl pod piękną 
tormą, wybiła godzina, w której owa budowa 
starożytnego świata upaść musiała; bo jej 
zręby zaczęły się rysować, jej wady zolbrzy- 
miały, a mianowicie gołe prawo nie mogło już 
zaspokoić ludzkości, która w zwątpieniu stała 
się pastwą niezliczonych występków i zbro- 
dni. Zwiastanem nowego porządku był Ary- 


rozwijają się wprawdzie wszystkie 
pod kolejną przewagą jednej znich, 


` 
stoteles, ojciec analitycznej filozofji, który 
wyrzekł, że ró hoyljzatja: dprazo, to jest, że 
myśl jest rzeczą najlepszą. Myśl więc od- 
tąd — rozum stanął u steru korabiu ludzkości. 
Ale, przy schyłku zawodu Starożytności, ro- 
zum, doczesności służalec, nie podołałby temu 
zadaniu: potrzebna mu była pomoc z nieba. 
Tẹ pomoc przyniósł ludzkości Syn Boży — 
Jezus Chrystus, który nauczał, że wiara zba- 
wia ezłowieka, że poza doczesnością jest kró- 
lestwo niebieskie, przeznaczone dla tych, co 
poznali Boga, i służą mu w duchu i prawdzie. 
Odtąd człowiek rozdzielił się na dwie poło- 
wy, naczłowieka doczesnego i człowieka wie- 
cznego, na dwa, wprost sprzeczne z sobą cha- 
raktery; znikła owa harmonia bytu i myśli, 
w której żył człowiek starożytny, poczuwają- 
cy się tylko, jako jednostka zmysłowa, i pod 
wpływem której stworzył sztukę i prawo; 
powstała walka między ciałem i duszą, formą 
i treścią, doczesnością i wiecznością. Ńtan ten 
starcia się dwóch zasadniczych żywiołów ży- 
cia jest stanem normalnym nowej historyi. 
Nad wszystkiem góruje, wszystkiemu nadaje 
cechę subjektywność, to jest poczueie się du- 
cha w sobie, w przeciwieństwie do tego, co 
nie jest duchem, i lekceważenie formy. Z te- 
go źródła wypływa w sztuce naprzykład go- 
tycyzm, w poczyi— przewaga liryzmu, w filo- 
zofii — mistycyzm. Owocem tego peryodu 
jest moralność, wyższa nad wszelką tormę 
prawa, a zamyka go filozofia identyczna, to jest 
głosząca jedność bytu i myśli, ale tylko pod 
formą myśli. Predykatem starożytności jest 
możność; predykatem nowych czasów jest 
konieczność rozumu; tam ubóstwienie formy, 
stanowiącej piękne ciało nie uznającego się 
ducha; tu ubóstwienie ducha, poniżenie for- 
my. Tam zbyteczna przewaga bytu jest stabą 
stroną; tu — zbyteczna przewaga myśli: Sta- 
rożytność żyła w bezpośredniej harmonii by- 
tu 1 myśli; nowe czasy zdążają do pośredniej 


harmonii pod postacią myśli, dla której byt, 
torma, jakkolwiek rozum nibyto ją uprawnia, 
jest niczem. Z tego dyalektycznego procesu 
wynika, że, po takiem zaprzeczeniu się wzaje- 
mnem dwóch elementów wszelkiego życia, 
musi nastąpić trzeci moment, który wymierzy 
sprawiedliwość i bytowi i myśli, i uprawni 
lekceważoną formę, będąc w pewnym wzglę- 
dzie powrotem do Starożytności. ` 2 

Mamy się więc wiele uczyć od Starożyt- 
nych. Mamy przejąć się duchem harmonii 
między ciałem i duszą, między pojęciem a czy- 
nem, między religią a życiem, jaka u nichpa- 
nowała. Mamy podnieść formę, to jest w ogó- 
le stronę zewnętrzną życia do wysokości zdo- 
bytych duchowych nabytków: mamy zrobić 
stronę formalną naszego życia, stronę czynu, 
odpowiedniem, godnem ciałem chrześciańskiej 
nauki, którą wyznajemy, tak jak w posągu 
greckim kształt zewnętrzny jest równoważną 
i godną szatą pięknej myśli artysty. Mamy, 
jednem słowem, podnieść życie do godności 
uznania swego bóstwa, które nam Chrystus 
przyniósł, a filozofia po długich i krętych dro- 
gach stwierdziła, tak abyśmy zepsutą harmo- 
nią między dwiema stronami życia przywró= 
cili, jak to bylo w starożytnym świecie, i pię- 
kność zdetronizowaną znowu posadzili na tro- 
nie, z tą tylko różnicą, że treść tej piękności 
będzie pełniejsza, bo przybędzie jej owoc chrze- 
ściańskiego peryodu — prawda, z których to 
dwóch żywiołów powstaje dobro, będące ce- 
lem ostatecznym dążeń i całego życia ludzko- 
ści. Ten tylko może być współpracownikiem 
w tem wielkiem dziele, kto zgłębi duchaSta - 
rożytności, wiejącego z jej zabytków artfsty- 
cznych, a szezególniej też literackich, do któ- 
rych kluczem jest poznanie języka. 

Ale zarzucić kto może: zgoda na to, że wy- 
rozumienie ducha starożytnego świata, jest 
niejako kijem podróżnym na dziejowej dro- 
dze do celów ludzkości; po cóż jednakże ma- 
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kierunku r. Białej; lecz tu zagrodziły im drogę 
dwie seciny kozaków ze stanicy Abadzechskiej i 
„secina kozaków stanicy Carskiej. Nieprzyjaciel 0- 
toczony prawie ze wszystkich stron, i atakowany 
przez wojska,zmuszony został do porzucenia zabra- 
nej zdobyczy i ratował się ucieczką. Przeprawia- 
jąc się w nieładzie małemi oddziałami przez r. 
Białą, pod strzałami płastunów (strażników) zajmu- 
jących posterunki wzdłuż rzeki, górale ponieśli o0- 
'gromne straty. Ze strony rosyjskiej strata w tej 
potyczce wynosi 2 zabitych i 10 ranionych niż- 
szych stopni; nieprzyjaciel pozostawił w ręku wojsk 
rosyjskich 14 trapów zupełnie uzbrojonych i 36 
koni. 


GRANICZNE. 


Ogólne Sprawozdanie. 

Wiedeńska Presse w następujący sposób 
przedstawia obecny stan Włoch: „Włochy ol- 
brzymiemi krokami zbliżają się do katastro- 
fy. Młode Królestwo przedstawia najsmutniej- 
szy, jaki tylko można spotkać widok. Jeżeli 
się Królowi uda rozbroić i uczynić nieszko- 
dliwym Garibaldego, to podstawa jego potę- 
gi, popularności zostanie zniszezona; jeżeli 
przeciwnie ruch go prześcignie, to państwo 
jego rozpadnie się i szczęśliwym będzie się 
mógł nazwać, jeżeli z tego rozbicia potrafi u- 
ratowac choć dawną swą piemoncką koronę.” 
Dalej przedstawia jak Włochy staly się sła- 
bemi pod względem zewnętrznych stosun- 
ków. Tak państwo to które zapowiadało oder- 
wanie od Austrji Wenecji, południowego Ty- 
rolu, Dalmacji i Istrji, a od Szwajcarji kanto- 
nu tessyńskiego, nie byloby w stanie stawić 
żadnego oporu korpusowi austrjackiemu, któ- 
ry by łatwo mógł zająć Medjolan; z równą la- 
twością wojsko szwajcarskie mogłoby stanąć 
pod Turyńem. Przedstawiwszy taki stan 
Włoch, Presse zacięta nieprzyjciołka Cesarza 
Napoleona, utrzymuje, iż wszystko to z jego 
pochodzi winy. 

Pogłoska o zamiarze Wiktora-Fmanuela 
udania się w towarzystwie pp. Ratazzego 
i Darando do Neapolu, w celu przeszkodze- 
nia swą obecnością, ludności*ałą masą pójść 
za Garibaldim, ciągle się powtarza, jakkolwiek 
urzędownie jeszcze się nie potwierdziła. Za- 
miar Wiktora - Emanuela objęcia osobiście 
w razie potrzeby dowództwa nad wojskeim, 
wskazujący całą trudność położenia, miał 
zostać przyjęty przez niego, w skutek nalegań 
Franeji, i na podstawie obictniey, że jeżeli po- 
trafi ut: zymać powagę swej władzy, Franeja 
natenczas odwoła załogę z Rzymu w oznaczo- 
nym czasie. Mówią nawet, że termin tego 
odwołania został oznaczony na Marzec czy 
Kwiecień roku przyszłego. 

Gdyby Cesarz Francuzów. dał podobne zo- 
bowiązanie , ułatwiłby Wiktorowi-Emanue- 
lowi otrzymanie zwycięztwa nad zagrażające- 
mi jego państwu trudnościami, lecz oświad- 
czenia ogłoszone w Monitorze, wcale nie przy- 
czynia” się do nadania wiarogodności tej wią- 
domości. Oświadczenie w Monitorze, jakkol- 
wiek nie tak daleko rozciąga się jak program 
dziennika Za France, mocno go wszakże ucie- 
szy, choć pozorne i chwilowe dając mu zwy- 
cięztwo nad Constitutionnelem. Jednakże wy- 
konanie całego programu p. de La Guerron- 
nière, tak jest rzeczą ważną, mogłoby mieć 
tak stanowcze skutki dla rządu cesarskiego, 
iż w Paryżu sądzą, że nota Monitora ma tylko 
znaczenie dla obecnej chwili, lecz, że wcala 
nie obowiązuje, nawet na blizką przyszłość. 

. Sądzą też, że i inne mocarstwa oprócz Fran- 
cji, zecheą wywierać wpływ na dalszy rozwój 
wypadków, których widownią są Wlochy. 
Wypadki te bowiem zbyt dotyczą pokoju ca- 
łego świata, aby Anglja między innemi po- 
została niemym ich świadkiem. Jakkolwiek 
nie będzie ona interweniować, ale będzie 
działać za pomocą rad, i to rad sprzyjających 
jedności włoskiej i odwołaniu francuzkiej za- 
logi z Rzymu. Korespondenci londyńscy 
utrzymują, że już nawet gabinet angielski 
usiłuje z całą uprzejmością wywierać podobny 
nacisk na dwór tujleryjski, jaki poprzednio 
wywierał w celu skłonienia Cesarza, aby za- 
przestał udzielać opiekę Królowi neapolitań- 
skiemu pod Gaetą. Ńpieszny powrót lorda 
Russela z Dublina do Londynu przypisują 
nadejściu ważnych depesz z Włoch: ; 

W Paryżu ciągle krążą pogloski o inter- 
wencji F rancji we Wloszech, o w ysłaniu 
marszałka Mac-Mahona w Neapolitańskie, 


* o blokowaniu Neapolu przez flotę f rancuzką. 


Teraz kiedy Garibaldi przeniósł się na ląd 
stały i caly przybór wojskowy w Nycylji zu- 
pełnie stał się zbytecznym, według wiedeń- 
skich dzienników wkrótce należy się spodzie- 
wać wiadomości o odpłynięciu wojsk fran- 
cuzkich z Tulonu. ; 

+ W Grecji rozprawy nad prawem organiza- 
cji gwardji narodowej, zostały ukończone. 
Wszystkie jego artykuły z małemi zmianami 


my podejmować mozolną pracę do zgryzienia | 
łupiny, kiedy możemy pożywać smaczne ją 
dro, dziękitylu przekładom dzieł starożytnych 
na nowożytne języki? Dla tego, kto tak mó- 
wi, jedynem lekarstwem, co go może uleczyć 
z przesądu, jest głębsza rozwaga nad staroży- | 
tnemi językami. Właśnie,ucząc się ich,wdzie- 
ramy się w tajemnice starożytnego świata, 
uchylamy zasłonę zakrywającą nam rysy cha- 
rakteru starożytnych narodów, podsłuchujemy 
bieie ich serca, wyśledzamy sprężyny ich czy- 
nów, słowem wchodzimy W głąb aiw za 
Starożytności; a to dla tego, że byti myść, 70r- 
ma i treść były połączone u nich węzłem nie- 
rozerwanej jeszcze przez refleksią rozumowĄ 
harmonii,przystawały dosiebie, jak ciało do du- 
szy. Wszystkie niemal starożytne ludy rościły 
pretensyą do tego,żeby uchodzić za Autochtho- 
nes, to jest nie przybyłych znikąd, za Wy- 
rosłych niejako z tej ziemi, którą zamie- 
szkiwały. Cóż to ma znaczyć? Oto, że w nich 
tkwiło przekonanie, że są wykładnikami tel- 
luryczny ch, atmosferycznych i klimat ycznych 
danych, jakie przedstawiała ich ojczyzna, je- 
dnem slowem, Że SA dziećmi ziemi i nieba 
swej ojczyzny, A me ludźmi w ogóle, którzy 
rzuceni na pewnej szerokości 


przypadkiem są 7 pomaci aama 
icznę \zemże u takich ludz był ję 
pac owak y akimś telegrafem, słu- 


zyk? Naturalnie, nie J 


żącym do przesyłania pojęć 


z duszy jednej je- 


przyjęto; rozprawy były bardzo żywe; prawie 
wszyscy ministrowie brali w nich udział w ce- 
lu odpierania skierowanych przeciw nim na- 
paści. 

Depesza telegraficzna z Raguzy donosząca o 
ciągłych utarczkach po między Czarnogórcami 
a Turkami pozostaje w sprzeczności z wiado- 
mością podaną przez Patrie, o przyjęciu przez 
księcia Michała warunków ultimatum Ome- 
ra-Paszy. 

Pomiędzy rządami niemieckiemi, w kwestji 

połączenia celnego i traktatów handlowych 
liczne teraz zamieniane są depesze. Na notę 
austrjacką eo do połączenia celnego odpowie- 
dział nakoniec i gabinet saski; odpowiedź ga- 
binetu berlińskiego do Bawarji i Wirtember- 
gu, ma zapowiadać rozwiązanie związku cel- 
nego. 
Wiedeński ministerjalny organ, Donau Zei- 
tung, przedstawia dla czego gabinet wiedeń- 
ski nie może być przychylny ruchom sławiań- 
skim w Turcji, a mianowicie, iż do tego zmu- 
sza go obawa o wlasne bezpieczeństwo. 

Jak dalekie panuje rozdwojenie pomiędzy 
Austują i Prusami, okazuje się z tego, że mo- 
carstwa te wyslały już nie jednobrzmiącą od- 
powiedź na duńską notę z 12 marca. Obieno- 
ty zgadzają się co do-wymagań, określając je 
bliżej na podstawie zobowiązań duńskich 
względem związku niemieckiego przyjętych 
w 1850 i 1851 r.; lecz co domotywów zgodzić 


się nie mogły, ponieważ Austrja: z uwagi na. 


swój skład różnoplemienny, nie chciała dać 

powodu do wyprowadzania wniosków z tych 

motywów. i 
anglija.. 

Londyn, 23 Sierpnia. O wojnie domowej w 
Ameryce Times pisze dziś: „Dotąd poczucie 
unji na Północy, w braku wszelkiej większej 
próby,było dość zdolne do wywołania prakty- 
cznej jednozgodności co do dalszego prowa- 
dzenia wojny. Unioniści poczytywali siebie 
z początku za dość potężnych, ażeby podbić 
skonfederowane stany południowe w ciągu je- 
dnego miesiąca. Wiedzieli oni o tem dobrze, 
że mają 20 milionów mieszkańców, podezas 
gdy stany poludniowe liczą ich tylko 10 mi- 
lionów, a obok tego, że panując na morzu, trzy- 
mali w swem ręku monopol handlu. Ozasdłu- 
gi stała Półnoe naprzeciw Południowi, czyli 
rząd waszyngtoński przeciw powstańcom, lecz 
nie rychło głębsze zasady wyszły na jaw. Cho- 
dziło pierwiastkówo o przywrócenie unji i od- 
budowanie gmachu. Stanów-Zjednoczonych, 
przynajmniej w oczach świata; następnie zaś 
sądzono, że dość będzie potem czasu do roz- 
ważenia kwestij, z wojny wypływających. 
Wojna przeto była popularną, lecz obecnie 
urok, który ją otaczał, znikł na Północy bez- 
powrotnie. Przekonano się, że podbicie Po- 
ładnia jest czemś więcej, jak przytłumieniem 
powstania lokalnego za pomocą sił zbrojnych, 
jakiemi rozporządza rząd. Jest to praca wy- 
magająca nadzwyczajnych usiłowań, które 
muszą być poparte trwałemi przeświadczeniem 
o niezbędnościutrzymania związku Pólnocy z 
Południem, lecz z zaprowadzeniem jednocze- 
snem niektórych radykalnych zmian. Prze- 
konanie tukie żywią niezawodnie aboli- 
cjoniści; lecz czy ci ostatni poprą skute- 
cznie takowe przez chwycenie się oręża, 
dla wzięcia udziału w niszczącej wojnie, jest 
to zupełnie inna kwestja. Demokraci nie 
trzymają się żadnej wyższej zasady, z wyjąt- 
kiem zasady politycznej jedności i politycz- 
nej potęgi; lecz i tu zachodzi kwestja, czy wy- 
trwają w przywiązaniu do tej zasady na przy- 
padek postawienia emancypacji niewolników 
za warunek. Teraz, gdy zasoby ludności Sta- 
nów Zjednoczonych wyczerpane zostały w 
wyprawach pierwszego roku, gdy większa 
połowa milicji wyruszyła już w pole i gdy nie 
wychodzi na jaw żadna zasada, któraby byla 
zdolna obudzić ducha unjonistów,—prezydent 
Lincoln postanowił podbić Południe za po- 
mocą żołnierzy, z musu do wojska zacią- 
gniętych. Okoliczność ta przyczynia się do 
zdepopularyzowania wojny; lecz niemniej nie- 
popularnym jest i pokój. Wśród tej anomalji 
zachodzi pytanie, która z tych dwóch odraz 
nareszcie przemoże stanowczo.” 

Otrzymano w Londynie wiadomości z Kal- 
kuty z 15-go, i z Bombay z 26-go lipca. Brak 
deszczu w Indjach Wschodnich- mocno za- 
szkodził rolpictwu i wywarł zły wpływ na 
stan zdrowia. W części północno-wschodniej 
Bengalu ciągle panują rozruchy. W listopa- 
dzie obozy gubernatora jeneralnego i wodza 
naczelnego urządzone zostaną w Agra. 

Wiadomości z Afganistanu dochodzą do 28 
czerwca. Pierwsze działania wyprawy emira 
Kabulu uwieńczone zostały powodzeniem. 
Wojska sultana Ahmed-Jana zostały pobite 
i wyparte z Khaush Roud'u pazez synów emi- 
ra, którzy zdobyli trzynaście fortów. Nam 
emir ratuje się ucieczką qo Heratu. Z Kabu- 
lu piszą, że serdar Shier-Ali-Chan i Nuzzur- 
Mohamed-Chan atakowali i zdobyli Subzwar. 


Francja. 

Paryż, 23 Sierpnia. Depesze z Bycylji wczo- 
'aj ogłoszone, nie zawierały nic ciekawego; 
w zamian zato krążyło wiele poglosek; utrzy- 
mywano, że w Bycylji batalion regularnego 
wojska nie chciał strzelać do ochotników, 
a nawet że się z niemi złączył, że Garibaldi 
odpłynął do Kalabrji, ale żadna z tych pogło- 
sek się nie potwierdziła. 

Kiedy takie krążą pogłoski o stanie rzeczy 
we Włoszech, tu na pewno utrzymywano, że 
jenerał Mac-Mahon, miał udać się z znacznym 
‘korpusem do Wloch przeciwko Garibaldemu. 
Rząd turyński na maleganie Francji przedsię- 
wziął wiadome energiczne środki; mają one 
być skutkiem ultimatum dyplomatycznego 
przesłanego przez gabinet francuzki do Tury- 
nu. Zatem Francja mim sama weźmie się do 
przytłumienia zamachu garibaldystowskiego, 
musi oczekiwać na to. czy jeneral Cialdini po- 
trafi zwyciężyć powstanie. Powiadają, że jeżeli 
jeneral Cialdini w krótkim czasie nie otrzyma 
przewagi, lub jeżeli wojska włoskie okażą się 
niechętnemi do walki, w takim razie korpus 
wyprawy francuzkiej nie będzie czekał na Ga- 
ribaldego w Rzymie, lecz zajmie najważniej- 
sze punkta w neapolitańskim i tam będzie 
z nim walczył. 

Powiadają, że korpus, który ma z sobą po- 
prowadzić marszałek Mac-Mahon wynosić 
będzie jeżeli nie 25, to przynajmniej 12,000 
ludzi. Eskadra ewolucyjna, dowodzona przez 
wice-admirała Rigault de Genouilly, jak wia- 
domo, otrzymała rozkaz czekania w wszelkiej 
gotowości w Tulonie, jak przypuszczają, dla 
przewiezienia wojsk tych do Włoch. Dodają 
nawet, że wojska przeznaczone do Meksyku, 
które już znajdowały się w tym celu w 'Pulo- 
nie, otrzymały rozkaz wstrzymania się w tym 
porcie, ażeby mogły być wysłane de Włoch. 

Pomiędzy dziś krążącemi pogłoskami, za- 
sługuje ua wspomnienie, wieść, za której wia- 
rogodność wprawdzie ręczyć nie można, ja- 
koby wzburzenie w Neapolu przybrało tak 
nieprzyjaźny względem Francji charakter, że 
musiano zabezpieczyć działami mieszkanie 
francuzkiego konsula. Powiadano, że Cesarz 
w zbozie pod Chalons wydał do wojska roz- 
kao dzienny zapowiadający jego zamiar wy- 
stąpienia energicznie przeciwko Garibaliemu, 
inni zaś utrzymują, że Cesarz opuszczając ten 
obóz przemówi do żołnierzy w tym duchu; 
lecz obu tym pogłoskom nie przypisują zby- 
tecznej wiary. 

Patrie donosi, że w d. 3:m b. m. kilka ko- 
luma franeuzkich wyruszyło z Orizaba dla u- 
łatwienia wejścia transportów z żywnością, 
której brak dał się już uczuwać. Dla tego je- 
neral liorencez udal, iż zamierza atakować 
małe miastóćczka poblizkie i zajął drogę do 
Peroti a tymczasem odróciwszy uwagę nie- 
przyjaciela zdołał wprowadzić do Orizaby zna- 
czne zapasy żywności. Według korespondencjj 
nadesłanych z Meksyku do Hiszpanji, francu- 
zi wcale nie są niepokojeni w Orizaba, którą 
mieli czas ufortyfikować. Meksykanie po po- 
rażee pod Cerro del Borego zupełnie mają być 
zdemoraliśówani, a według dzienników i li- 
stów- meksykańskich pomiędzy naczelnikami 
armji wschodniej panuje rozdwojenie. 

P. Ganteaume, który przewiózł traktat a- 
namski, miał już posłuchanie u ministra ma- 
rynarki a jutro jedzie do obozu pod Chalons. 

Stanowczo zapewniają, że proces przeciwko 
dziennikowi La France został powstrzymany. 
Powiadają, iż po odebraniu wezwania stawie- 
nia się do sądu przez redakcję tego dziennika, 
p. de La Guerronnićre, udał się osobiście do 
ministra sprawiedliwości i przyjął na swą od- 
powiedzialność zakwestjonowane artykuły, a 
tym sposobem do prowadzenia procesu prze- 
cwko niemu, jako senatorowi, należałoby 
wprzód uzyskać upoważnienie senatu. Zape- 
wniają, że p. La Guerronniere jeździł do Cha- 
lons aby uzyskać pozwolenie na ogłoszenie za- 
powiedzianego artykułu pod tytułem: 9 swo- 
bodzie wyborów, które to zapowiedzenie wywo- 
lało już uprzódni zakaz, P.de la Guerronnićre 

jednakże musiał odroczyć ogłoszenie tego ar- 
tykułu, który wszakże nie mógłby mieć tak 
szkodliwych skutków dla interesów Cesar- 
stwa, jak jego program polityki zagranicz- 
nej. 

Prusy” 

Berlin, 24 Sierpnia. Ptat w ydziału wojny na 
r, 1862 roztrząsany będzie na walnem posie- 
dzeniu izby deputowanych zanim komisja u- 
kończy rozprawy nad etatem na rok 1863. 
Sprawozdanie co do etatu za r. 1862 zostało 
już opracowane i odczytane zostanie jutro lub 
pojutrze w komisji, tak iż rozprawy nad tem 
sprawozdaniem rozpoczną się. w izbie 2-go 
lub 3-g0 Września. Rozprawy ogólne potrwa- 
ja z kilka dni, prawdopodobnem jest bowiem, 
że niektóre znane rezolucje, które nie prze- 
szły w komisji, zostaną w izbie znowu wnie- 
sione. Tymczasem komisja ukończy rozpra- 
wy nad etatem na r. 1863. Rząd wie zgóry, 
że nie zyska przyzwolenia większości izby na 
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dziernika, jeżeli wojna domowa {ie stanie t 
mu na przeszkodzie. 

Baron Ricasoli jest obecnie w podróży, za- 
, mierza on udać się -do Anglji, nie mając je- 
| dnak żadnej politycznej misji. Dawny prezes 
I l ministrów nie mięsza się bynajmniej do spraw 
dżet wydziału wojny, w takim razie takowy | swego kraju, nienawidzi on intryg, do niczego 
zwrócony zostanie z małemi zmianami izbie nie dąży; przewiduje może bowiem, że rola 
EE ponieważ ną na mocy art. ego c jest jeszeze skończona we Włoszech. 
54 ustawy, odrzucony projekt do prawa me: Erzyszła. Królowi 'tugalska, księżniczki: 
może Ey w aja : Ax cji parlamófi Mija ATOMA POEĄSNPka, pw 

b) ągu tejże samej sesji parlamen- | ja Pja, zwiedziła w tych dniaclt roboty 

tarnej, powtornie wniesiony, przeto obie izby | około tunelu, prowadzonego przez górę M. 
zostaną zamknięte, a niezwłocznie potem na Cenis. Na calej drodze w Suzie, w Bardonne- 
nową sesję zwołane. che, odbierała córka królewska oznaki pra w- 

Ważnym dla roztrząsanej obecnie w izbach | dziwej sympatji, i przywiązania ze strony 
praskich kwestji budżetu wydziału wojny ma- | zgromadzonego wszędzie ludu. 
terjałem jest traktat krytyczny o porównaw- 
czej statystyce finansowej wielkich i średnich a z 


państw MHuropy, zamieszczony przez Dra Wn- z a 
WIADOMOSCI TELEGRAFICZNE. 


gel w ostatnim zeszycie „Czasopisma (Zeit- 

schrifft) królewskiego biura statystycznego.” s- IAE 

Autor wykazuje tu trudność napotykaną dla Puryś, %0 Sierpnia. Według nadeszłych 
wiadomości z Neapolu, wójskom poletoho 
nieruszać Się z koszar. Według dziennika La 


należytego porównania budżetów rozmaitych 
France, w wielu miastach Kalabeji miały miej. 


państw. W obszernej tej pracy uwzględnione 
see garybaldystowskie pronunciamentos. W za- 
Tinig Vig 1 
tone Gioja „wylądowało wielu Garybaldczy= 


reorganizację armji. Wiadomo, że rząd nie | 
wyjawia swych planów co do przyszłego za- 
chowania się swego w tej kwestji, a wszelkie 
w tym względzie pogłoski, uważać należy za 
bezzasadne. Da liczby takich poglosek nale- 
ży następująca: jeżeli izba panów odrzuci bu- 


zostało dzieło znanego statysty austrjackiego 
SÓW. jh 


Czörniega o budżecie austrjackim na r. 1862, 
w porównaniu z budżetami innych państw 
europejskich. 
Włochy. Londyn, 26 Sierpnia. - Dzisiejsza Morning 

Turyn, 21 Sierpnia, Udało się, jak wiadomo, | Post wyraża powątpiewanie, czy jenerałowie 
Garibaldemu wejść do Katanji, gdzie w imic- | włoscy, w wypadku starcia z Garibałdim mo- 
niu Włoch i Wiktora-Emanúela ogłosił rząd | gliby się spuścić na wojsko. W takim razie 
tymczasowy, na czele którego stanął deputo- | nietylko zachwiałoby się ministerstwo p Ra- 
wany Nieotera. Podług innej znowu wersji p. | tazzego, lecz nawet żaden inny gabinet opie- 
Nicotera mianowany tylko został pretektem | rający się na zamiarze utrzymania przymierza 
miasta. Jest już teraz pewną prawie rzeczą, | Włoch z Franeją nie byłby możliwym. 
że jenerał Cugia, nadużywając cokolwiek po- | Drezno, 20 Sierpnia. "Według depeszy tele- 
wierzonej mu nieograniczonej władzy, zmie- graficznej z Wiednia, zamieszczonej w Drezd- 
nił kilkakrotnie instrukcje i rozkazy, które | ner Journal, p. Bluntschli, Schwarze i Bersa 
otrzymał od gabinetu. Gdyby się byl tako- | zostali wybrani na prezesów oddziałów kon- 
wych ściśle trzymał, powinien był energi- | gresu prawników.  Decyzjami uclityalosimi 
czniej postąpić sobie wtedy, kiedy Garibaldi | w oddziałach tego kongresu odrzucono wnio- 
nie ehciał usłuchać proklamacji królewskiej, ski dotyczące występowania prokuratorji 
przedstawionej mu przez ks. La Verdara i de- | w procesach cywilnych i wspólności majątku 
putowanego La Loggia, powinien był szcze- | w małżeństwach. Przemawiano za skróceniem 
gólniej rozpocząć stanowcze działanie po nie- procedury śledztwa wstępnego. 
dorzecznej przemowie Garibaldego, mianej Neapol, 25 Sierpnia. Mówią, że Garibaldi 


te bowiem dwa ostatnie wypadki były wido- | lądku Spartivento w Kalabrji. 
cznym objawem buntu. Ale jenerał Cugia, Nłarsylja, 25 Sierpnia. Rząd włoski najął 
znajdując się na miejscu, lepiej może aniżeli | sześć parostatków w Marsylji, celem przepra- 
gabinet poznał prawdziwy stan rzeczy, i dla | wienia wojska. Z tych sześciu statków, dwa 
tego zapewne inną powodował się myślą. | wczoraj udały się do Genui. Inne mają dziś 
Chcial on surowe rozporządzenia gabinetu od- | wyruszyć w drogę. ! 
lożyć na później i wolał raczej użyć środków |  Haguza, 24 Sierpnia. Między Czarnogórca- 
pojednawczych, tak dalece, że gdy nadesłano | mi 1 Turkami mają miejsce codzienne utarcz- 
mu z Turynu rozkaz otoczenia ze wszystkich | ki. Książe nie został raniony. Rodowicz strze- 
stron Garibaldego i zmuszenia go do rozpu- | lił do niego i uciekł do Albina. Inny spisko- 
szezenia ochotników w przeciągu 24 godzin, | wy został zamordowanym. Trzeci, nazwiskiem 
weale polecenia tego nie wykonał. W chwili | Bracehiani, uszedł do Cattaro. 
bowiem prawie odebrania powyższego rozka- Berlin, 26 Sierpnia. Izba deputowanych 
zu, jenerał Cugia otrzymał jednocześnie list | przekazała na dzisiejszem posiedzeniu petycje 
od Garibaldego, w którym tenże objawia mu | dotyczące dozwolenia praw stowarzyszenia 
zamiar poddania się, z warunkiem jednak, aby | gminom wolnym do decyzji rządu; mianowi- 
nie prześladowano jego ochotników, aby do- | cie petycja wolnej gminy magdeburgskiej 
zwolono zbiegłym żołnierzom powrócić do nadesłana, z powodu znanego rozkazu Schacka 
armji, i wreszcie, aby jego samego odwieziono | o stowarzyszeniach, została z powodu proje- 
na okręcie włoskim do Ameryki. Dowódca | ktu do prawa dotyczącego tej kwestji, po ży- 
eskadry obserwacyjnej, admirał Albini ode- | wych rozprawach, rządowi przekazana. : 
brałrów nież tego samego dnia t. j. 15-g0 b. m. Turyn, 26 Sierpnia. Garibaldi przebywa je- 
list od Garibaldego, w którym b. dyktator za- | szcze w Melito. Władze rządowe zajęły wczo- 
pytuje go jakiemu losowi podlegnie on i jego | raj Katanję i wzięły tamże 800 ochotników 
ochotnicy, kiedy zostaną wzięci przemocą, garibaldystowskich do niewoli. Pan Persano 
a jak sobie rząd postąpi, jeżeli podda mu się | przybywszy do Katanji aresztował dowódców 
dobrowolnie. dwóch fregat znajdujących się w porcie, z po- 
Jeneral (ugia pęśpieszył natychmiast za- wodu ich podejrzanego postępowania przy 
wiadomić gabinet o tych listach Garibaldgo, | wydaleniu się Garibaldego. Jen. Cialdini po- 
przedstawiając je, jako pewną wskazówkę | rozumiawszy się z jen. Lamarmora wyjechał 
dobrego usposobienia Garibaldego i chęci je- | do Sycylji. s; 
go poddania się Królowi; dodał nadto, że ze Raguza, 24 Sierpnia. Pogłoska jakoby ksią- 
względu na te okoliczności nie wykonał osta- | żę został ranionym, jest bezzasadna; koń tyl- 
tniego polecenia gabinetu, i obecnie prosi go | ko zóstał pod nim zabitym. Sprawca zamachu 
tylko o nadesłanie mu instrukcji, jaką ma dać | uciekł. Zdania w Czarnogórze są podzielone; 
odpowiedź Garibaldemu. Nareszcie zapewnia | Książę pragnie pokoju, a Mirko obstaje za 
jen. Cugia, że za kilka dni wszystko zakończy | wojną. - 
się pomyślnie z widokami Króla i z zadowo- | Turyn, 25 Sierpnia. Gażetta ufficiale donosi 
leniem opinji publicznej w Syeylji. | że według ostatnich wiadomości, powaga pisu 
Gabinet, pokładając zupełne zaufanie w | dui spokojność została w Palermo i w innych 
zdolnościach i stalym charakterze jen. Cugia, | miastach w Sycylji, prócz Katanji, w zupeł- 
pozostawił mu wszelką wolność działania. | ności utrzymana, Najnowsze depesze zaprze- 
Tym sposobem rozkaz nie sostał spełniony, | czają niepokojącym pogłoskom, zmyślonym 
a Garibaldi, który jak się pokazało użył tylko | przez niektóre dzienniki. Oriegdaj "Menotti 
wybiegu wojennego, uszedł baczności strze- | wyruszył w kierunku do Messyny, spotkał 
gącego go wojska, przerznął się przez korpus | się z wojskiem królewskiem i wrócił do Ka- 
jenerała Mella i nie tracąc czasu bez żadnego tanji. Garibaldi, w celu zastraszenia ludności 
oporu wszedł do Katanji, zajął natychmiast | Katańskiej, kazał ogłosić fałszywą wiadomość, 
magazyny wojskowe i kazał przerwać druty | że prefekt w Palermo działa wspólnie z lu- 
telegraficzne, aby władze wyspy nie mogły | dem, i że zwycięztwo przechyliło się na stro- 
mieć o nim śpiesznych wiadomości. Mówią, | nę ludu. W ezoraj krążyła w Acireale pogłos, 
że jeżeli Garibaldi wyląduje do prowincji nea- | ska, że Garibaldi zajął przemocą w porcie Ka- 
politańskich, co na nieszczęście zdaje się dość tanji dwa parostatki; wiadomość ta jednakże 
prawdopodobnem, pierwszym krokiem rządu | nie potwierdziła się. ` RZL 
będzie ogłoszenie tych prowincij w stanie oblę- Turyn, 26 Sierpnia. Gazetta ufficiale zamie- 
żenia. Jenerałowi La. Marmora powierzoną | 5Z0Za dekret ogłaszający Neapol, i neapolitań- 
zostanie zapewne wladza dyktatorska we skie prowincje w stanic oblężenia. Lamar- 
wszystkich prowincjach lądu stałego dawne--| mora mianowany nadzwyczajnym komisa- 
go Królestwa Neapolitańskiego. rzem z nieograniczonem pełnomocnictwem. 
Dzis zwołano obiedwie izby, dla przeczyta- | Neapol jest spokojny. W Melito z Garibaldim 


nia im dekretu odraczającego posiedzenia, | wylądowało 1,000 ochotników. 
które mają rozpocząć się znowu 15-go Paź- 


—— 


dnostki człowieczeństwa w duszę drugiej, nie 
tylko środkiem tłómaczenia swych wrażeń i 
myśli, ale czemś integralniejszem, i da się po- 
równać z atomami, oddzielającemi się od kwia- 
tu, i tworzącemi zapach jego, będący cząstką 
jego jestestwa, świadczącą 0 wewnętrznym 
jego ustroju i naturze soków, warunek życia 
kwiatowego stanowiących. I w nowym świe- 
cie wprawdzie mowa jest także zwierciadłem 
charakteru, ale podziela cechę dziejowej epo- 
ki, formę za symbol raczej myśli, aniżeli za 
jej ciało uważającej: ztąd tyle konwencyonal- 
nych wyrażeń, owych hieroglifów jężyko- 
wych, które tylko przez nawyknienie przy- 
wiązujemy do pewnych pojęć, które nie da- 
dzą się uważać, tak jak wszystkie niemal wy- 
zenia starożytnych, za ciało żyjącego w nich 
pojęcia, i których częstokroć lingwista nawet, 
co je z piersi matki wyssał, wyjaśnić nie po- 


trafi. Im dalej lud jaki posunął się na go- 
śeińcu dziejowym nowej epoki, tem więcej 
zwykle ma takich skamieniałości, takich hie- 
roglifów. Już z tego widzimy, że w now ych 
językach wieje duch, który się spieszy żyć i 
robić coraz dalsze podboje w dziedzinie wie- 
dzy, który nie rozkoszuje się w swej formie 
językowej, ale używa ją raczej za gońca tyl- 
ko swych skinień, duch polarnie sprzeczny z 
duchem starożytności, która, jak bóstwa gre- 
ckie, nosiła na czole znamię błogiego pokoju i 


zadowolenia ze swej szaty, słowa, jakoby z 
królewskiego przybytku. Dodajmy do tego 
owe fale coraz nowych wpływów,eoraz nowych 
pojęć; wynaradawiających nas nieznacznie, 
ową magnetyczną komunikacyą w wymianie | 
wyobrażeń, dążącą jakoby do zamalgamo- 
wania wszelkich stanowisk dziejowych; a bę- 
dziemy mieli obraz nowych języków, zupeł- 
nie przeciwny obrazowi języków starożyt- 
nych. Teraz łatwo odpowiedzieć na topy- 
tanie, czy mogą być nowe języki naczyniem 
ducha starożytnego, czy podobna w przekła- 
dzie domacać się tętna starożytnego świata. 
Jedna tylko droga prowadzi niezawodnie 
do poznania starożytności klasycznej, a nią 
jest poznanie języków Grecyi i Rzymu. A od 
czegoż, powiecie, historya, jeżeli nie prowadzi 
do tego eelu? Historya,zapewne,ma swojem za- 
daniem pokazać te momenta,przez które ludz- 
kość przychodzi do urzeczywistnienia leżące- 
go w niej pojęcia, a więc powinna i może nas 
obznajmiać znaturą żywiołów organizmu ludz- 
kości, , w różnych dobach rozmaicie spehiają- 
cego swe posłannictwo; ale za jej pomocą, jak- 
kolwiek ona sama znaczną część tego, CO ma 
pozytywnego w sobie, winna studyom nad 
dziełami starożytnemi, poznajemy tylko z 
wieści, z drugiej niejako ręki to, co języki w 
każdem niemal słowie odkrywają oku znaw- 
cy. Zaprawdę, ośmięlamsię powiedzieć, że je- 


piny nie może przesądzać królewskiej dostoj- 
ności naszego ducha. Z takiej różnicy zaża- 
dniczych pogłądów wynika, że języki nowo- 
py one łatwiej nam przychodzą; bo w ich nat- 
ce nie wszystkie siły umysłu naraz czynnemi 
być muszą, jak przy studyach nad językami 
starożytnemi, co warunkuje się wyłuszezoną 
dopiero różnicą materyalu naukowego; bo w 
nauce nowożytnych języków najczynniejszą 
Jest pamięć. Katwiej nam przejąć ich zewnę- 
trzną formę; bo mnemonika obszerniejsze ma 
tu pole dò działania, jak przy językach Ka- 
cinskim i Greckim, w których razem- z po- 
włoką i treść wewnętrzną, razem Z syntakty- 
czną formułą i ducha całym niejako swym or- 
ganizmem umysłowym dźwignąć musimy, tak 
jak latwiej nam podnieść gipsowy odlew, 
aniżeli posąg z marmuru wykuty. 
Wałszy ciąg nastąpi). 


dna księga Homera: lub Wirgiliusza, często- 
kroć nawet jeden peryód Cycerona, powiem 
więcej, niekiedy jedno wyrażenie poety tyle 
niemal rzuca mi światła na stanowisko dzie- 
jowe Grecyi lub Rzymu w danej epoce, ile ob- 
szerne wywody historyczne. Jedynym więc I 
najpewniejszym sposobem zoryentowania się 
w labiryncie dziejów, przez wyrozumienie Sta- 
rożytności, jest nauka języków starożytnych; 

Da jedyna droga jednakże, powiem otwar- 
cie, nie jest wygodnym gościńcem: jest ona 
ciernista i trudna. Dla czego? Oto, wlaśnie 
dla tego, że starożytne jezyki są odbiciem lu- 
dzi nie jednostronnych, jakimi my, nowożytni, 
jesteśmy, ale wszechstronnych w swej sferze, 
ludzi całem jestestwem swojem— fizycznie ex- 
plicite, duchowo. implicite — żyjących, tym- 
czasem kiedy my, nowocześni, uganiając 
się za zdobyciem prawdy na jej specyalnych 
torach, duchowo zwykle jednostronnie żyje- 
my, a zewnętrznością pogardzając, albo ją as- 
cetycznie naginamy do celów duchowych, al-- 
bo też stajemy się jej niewolnikami, w prze- r 
wrotnem mniemaniu, że splugawienie tej łu- 


- . 


w Rocca-Palomba i po zajęciu Kaltanizetty; | wylądował zeszłej nocy w Melito, blisko przy- 


o 
i 
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WIADOMOŚCI ROZMAITE. 


— Dzień wczorajszy był prawie pogodny, 
z rana całe niebo zachmurzone, tylko od stro- 
ny północnej pogodne, do g. T-ej r. chmury 
już zupełnie ustąpiły, w południe i kilka go- 
dzin po południu niebo napół pogodne. Przed 
południem panował wiatr półnoeno-wschodni 
słaby, po południu północno - zachodni sła- 
by. Średnia temperatura dnia jest 12640 
stop. R. o % stop. niższa od normalnej; naj- 
większe ciepło po popołudniu 17 4, najmniej- 
sze w nocy 8'/, stop. R. Barometr opadał, 
średnia jego wysokość jest 748,73 milimetrów. 


dzi do zasług położonych na tem polu przez 


kuszach. 


i jego nakładem karta Morawy i Szlązka au- 
strjackiego, ułożoną została podług dobrze ob- 


ki odpowiedniego. 
nia stosunkowych, rozmaitych miejscowości, 
różnie eo do liczby mieszkańców, a wiadomo, 


ga i Wielanda (1720 —1740), poczem przecho- 


e. k. sztab jeneralny i e. k. urząd katastralny, 
których rezultatem jest ogólna obu krajów 
karta na czterech, i szczegółowa na 19-u ar- 


Wydana jednocześnie z książką Korzystki 


myślanego planu, obecnym wymaganiom nau- 
Karcie tej brak oznacze- 


Elektryczność 17 stopni. Na słońeu gromada 


plam i dwie plamy. 


— Teofil Tuchawicz, lat 40 liczący, czela- 


dnik malarski d. 18 Lipca r. b., malując ryn 
ny posesji Ner. 15824, w Warszawie, Sp“ 


przypadkowo z drugiego piętra na bruk | tak 
niebezpiecznie potłukł się, że przywieziony 


" do szpitala Dzieciątka Jezus, wkrótce życie 
zakończył. z az 
-— Dnia 20 Lipea r. b., w mieście Warsza- 
wie, Aleksander Weber lat 14 liczący, tormi- 
nator szewski, kąpiąc się w Wiśle w miejscu 
nie wytkniętera, utonął, a chociaż wkrótce 
został z wody wydobyty, jednak do życia nie 
mógł być przywróconym. Wry 
— Podróż księcia Alfreda do Moskwy. J KW. 
Książę Alfred książę Jorkski, drugi syn Kró- 
Jowej Angielskiej Wiktorji. przybył lnia 15 
Sierpnia nadzwyczajnym pociągiem drogi że- 
laznej z Petersburga do Moskwy, a zwiedzi- 
wszy niektóre osobliwości tego miasta, wyje- 


- chał o 9-ej wieczor tegoż dnia z powrotem do 


Petersburga. -JK. Wysokość stanął w pała- 
cu Kremlińskim, a ponieważ podróżuje inco- 
gnito, przeto przyjęcia urzędowego nie było. 

— Dnia 11-go z. m. w miasteczku Białej- 
cerkwi wybuchnął w skutek nieostrożności 
pożar, który pochłonął 19 zajezdnych domów 
żydowskich i więcej niż 100 innych budowli. 
Słomiane dachy prawie na wszystkich tych 
budowach ułatwiały szerzenie się ognia. 

— Droga želazna Wołgsko-Dońska. Przed 
trzema blisko miesiącami otworzoną została 
na całej długości 75 wiorst, droga żelazna 
Wołgsko-Dońska, i obecnie prawie co dzień 
wysyłane bywają z Carycyna dwa pociągi 
towarowe. Pociągów osobowych jeszcze nie- 
ma, a podróżni przewożeni bywają pociągami 
towarowemi. 

— Miasteczko Nowe Młyny, w powiecie 
Sosnickim, jest jednym z punktów najbardziej 
handlowych i przemysłowych gubernji Czer- 
nihowskiej. Leży ono w okolicy nadzwyczaj 
zbożorodnej, niedaleko od Desny; otrzymało 


swą nazwę zapewne stąd, że rzeka Sejma, roz- 


dzielona sztucznie na kilka odnóg, tworzy tu 
liczne groble, na których zbudowanych jest 
młynów przeszło na pięćdziesiąt kamieni. Tu 
także znajduje się fabryka świec, mydła i su- 
kna. Główne jednak znaczenie tego miaste- 
caka dla kraju, pochodzi stąd, że okolo 30 
kupców tamecznych zajmuje się kupnem 
i sprzedażą żyta. Prawda, że żaden znich nie 
uchodzi za kapitalistę i nie prowadzi han- 
dlu na zbyt wielką skalę, ale u każdego mo- 
żna znaleźć w składach tysiące pudów zboża 
i takowe zawsze sprzedać lub kupić. Zboże 
spławianem bywa stamtąd częścią na dół 
Desną, częścią idzie do wyższych powiatów 
gubernji Czernihowskiej i dalej-—W Nowych 
Młynach bywa dorocznie £ walne jarmarki, 
nader ożywiające okolicę, ale obrót handlowy 
na nich nie jest wiadomy.—(eny na ostatnim 
jarmarku na św. Piotr były PA psze- 
nicy pud 20 kop, mąki pszennej 49 k.; hrecz- 
ki 15 k.; mąki hroczanej 20 kop.; sadla pud 3 
ra. 50 k.; piwa wiadro od 50 do 80 kop., wód- 
ki 2 ra; owies czetwert po rs. 1 kop. 75 do 
TB. 2. i ; ! 

— W obec panującej u nas obecnie chęci 
bliższego poznania wszystkiego co dotyczy po- 


bratymczych nam krajów, na szezególniejszą 


zasługuje uwagę wydane obecnie w Wiedniu 
i Ołomuńcu, przez prof. K. Korzystkę, dzieło 
w języku niemieckim pod tytułem: „Margrab- 
stwo Morawskie i Księztwo Szlązkie” (Die 
Markgrafschaft Mähren und das Herzogthum Schle- 
sien. Wien und Ulmitz. E. Hólzel. 1862). Dzielo 
to uzupełnia należycie wydana tamże w r. z. 
Karta ogólna margrabstwa Morawskiego i 
Szlązkiego, ułożona i nakreślona 
Sommera, a zredagowana przeż A. 


" 


księztwa 


zez A. 
Korzystkę” (Generalkarte der Markgrafschaft 


Mähren und des Herzogthums Schlesien entwor- 
fen und gezeichnet von A. Sommer und, redigirt 
von K: Korzistka. Wien und Olmitz. 1861). 

K. Korzystka, znany Z licznych prać nau- 
kowych w języku niemieckim, zamierzał wy- 
dać cały szereg dokładnie pod względem nau- 
kowym, lecz zarazem popularnie napisanych 
monografij o pojedynczych krajach monarchji 
austrjackiej, przyczem mieli mu pomagać naj- 
znakomitsi, o ile można, tychże krajów ucze- 
ni. Nieprzewidziane atoli okoliczności, a mię- 
dzy innemi W ypadki nie tak dawno ubiegłej 
przeszłości, niedozwoliły dotąd Korzystee 
przywieść projekt powyższy do skutku. Jo- 
dną atoli z prac podobnych Korzystka ogło- 
sił obecnie drukiem, pod tytułem tu na czele 
Przytoczonym. Jest to obszerna i gruntownie 
napisana książka, obejmująca mnóstwo cie- 
kawych o Morawiei Szlazku austrjackim wia- 
domości. Korzystce pomagało w tej pracy 
kilku znakomitych uczonych. 

Książka ta rozpada się na dwie części: L 
Dotyczącą stosunków przyrodniczych, i LL. 
Obejmującą szczegóły historyczne i statysty- 
czne. 

W 
ka opracował * 
co do orografji, 
Jelinek napisał 


pierwszej eaa sam profes. Korzyst- 
szezegóły co do położenia i kart, 
hydrografji i geologji; prof. 
część klimatologiczną, mej 
Urban opisał pod względem rozmieszczenia 
j i go florę, a prof. Kolenati, faunę 
jeograficznego % oki 1ę 
Morawy i Szlązka austrjac aa : 
Prof. Korzystka, celujący 7w*aszcza w sztu- 
ce kartograficznej, traktuje af" w ca- 
łości (z powołaniem się 00 O 5 ję l za- 
rysów do bardzo ważnej pracy ak, lverta, 
zamieszczonej w tomie 5-m prac pstory czno- 
statystycznej sekcji wiedeńskiego RY 
stwa naukowego) historję pomiar ów i aid 
_grafji Morawy i Szlązka austrjackiego. Au- 
tor podnosi dawne w tym względzie prace: 
lekarza cesarskiego Pawła Fabriclusa (1570), 
biskupa braci morawskich Amosa Komeń- 
skiego (Commenius, 1624), oficera-inżenierji J. 
Chr, Mallera (1716), oraz szlązaków Heilwin- 


r 


jak podobne znaki kartograficzne ułatwiają 
zrozumienie warunków danego kraju pod 
względem stopnia jego zaludnienia. Również 
samo odbicie karty jest tak wadliwe, iż do- 
kładnie i z wielką troskliwością przez autora 
oznaczone granice okręgów i cyrkułów, dro- 
gi komunikacji, wody, nazwy miejscowości, 
góry—znikają tu zupelnie, tak, iż trudno po- 
wziąć ztej karty wyobrażenie o kształcie i cha- 
'akterze samych gruntów. 

Wielce dokładnie i z głęboką znajomością 
przedmiotu napisany jest rozdział, traktujący 
o orografji i hypsometrji, Mmniej szczególo- 
wo, lecz z niemniejszą troskliwością Korzyst- 


ka opracował rozdział dotyczący hydrografji” 


obu krajów, przyczem nie pominął i naszej 
Wisły, na Szlązku początek biorącej, opisując 
jej przebieg aż do Krakowa. i 
Rozdział poświęcony stosunkom geologicz- 
nym, Korzystka opracował obszernie i z wiel- 
ką dokładnością, opierając się głównie na o- 
głoszonych drukiem pracach: A. Heinricha, 
Reichenbacha, Glockera, Hruszki, Braumül- 
Jera, Kolenati'ego, Schmidta, Foetterl'ego, Li- 
polda i w. i., oraz na rękopiśmiennych trakta- 
tach niektórych z tych geologów. 
Powyższe rozdziały zajmują 180 stronie 


dzieła, podczas gdy klimatologja, oraz jeogra- 


fja roślin i zwierząt, mieszczą się na 35 tylko 


stronicach. Pomimo atoli zwięzłości, te osta- 
tnie rozdziały obejmują wiele ważnych i cie- 


kawych szezegółów. Autorowie tych rozdzia- 


łów, a szczególniej prof. Kolenati, który po- 
łożył wielkie zasługi na polu badań. ze sta- 
nowiska naukowego, płodów naturalnych Mo- 


rawy, stoją na równi z Korzystką, wydawcą 


całego dzieła. 

Co do drugiej części dzieła niniejszego, po- 
święconej historji i statystyce Morawy i Szląz- 
ka austrjackiego, podamy o niej innym razem 
wiadomość. 

— Czasopisma pedagogicznego Péstoun Mo- 
ravsky, wydawanego w Litomyślu, drukiem 
Ant. Augusty a pod redakcją A. K. Witaka, 
wyszedł numer VI, obejmujący: 1. Muj zpev, 
poczja przez Sławomira Pustyńskiego; 2. List 
otwarty do kandydatów do stanu nauczyciel- 
skiego, przez Wajdę; 3. Zasady należytego wy- 
chowy wania dzieci, przez Antoniego Adama; 
4. Nauki przyrodzone wszkołach narodowych, 
przez F. B.; 5, O nauce rysunków w takich- 
że szkołach, przez Józefa Schaffera; 6. O nau- 
ce loiki (mysłoveda), przez Fr. Musila; 7. Obra- 
zy z dziejów czesko-slowiańskich, przez zmar- 
lego niedawno J. W. Nikolaua (dalszy ciąg); 
8. W jaki sposób uczyć należy chłopców z o- 
statniej klasy szkół narodowych, zrozumienia 
planów i kart jeograficznych i t. d., pzez A. 
Wolfa, prefekta szkoły głównej w Trenszta- 
cie; 9. 2 asady miernictwa, przez J: Pk.; 10. 
Obrazy z życia szkolnego (VI), przez X.; 11. 
Młody żebrak, przez Em. S; 12. Gry dziecin- 
ne z okolice Radniekich, przez L. N. J; 13. 
Literatura; 14. Wyszczególnienie zasobów 
tak moralnych jak i materjalnych, które zlo- 
żyły się na czasopismo Pesłoun  Moravsky 
w pierwszem r. b. półroczu i t. d. — W ogóle 
bogata i różnorodna treść tego zeszytu, świad- 
czy o pracy redaktora na polu pedagogi- 
cznem. 


— Komisja wyznaczona do uorganizowania 


siódmego kongresu lingwistyki i literatury 


niderlandzkiej: wydała teraz w Brukseli pro- 
gramaty uroczystości, która się ma odbyć 8-0, 


9-go i 10 Września r. b. w Bruges (Brugge). 


>rogram ten jest bogaty i pociągający, tak. 


z powodu ważnych zadań, jak i z powodu li- 
czby znakomitości literackich niderlandzkich 
i belgickich, których udział w rozprawach 
kongresu zapowiada. Uroczystości jakie będą 
wyprawiane na cześć kongresu, ściągną bez 
wątpienia do Bruges licznych gości. Honoro- 
wy prezes kongresu, gubernator zachodniej 
Flandrji, p. Vrambout, przedsięwziął wszelkie 
możliwe środki, aby uprzyjemnić członkom 
kongresu, pobyt w tem starożytnem flamandz- 
kiem mieście. 

— Jeden z ostatnich numerów Monitora po- 
daje następującą wiadomość statystyczną o 
hiszpańskiej marynarce: Marynarka hiszpań- 
ska wojenna, składa się obecnie Z 66 parow- 
ców, 4 których 27 kołowych, a 36 śrubowych, 
uzbrojonych razem 426 dzialami a porusza- 
nych siłą 11,330 koni parowych; z 9-u stat- 
ków parowych przewozów ych, mających obję- 
tości razem 9,130 beczek a poruszanych siłą 
1,650 koni parowych. Statków żaglowych 
posiada ona V0, z których 10 przewozowych, 
uzbrojonych 531 działami; —do tego należy do- 
dać fłotyllę mniejszych statków uzbrojonych 
273 działami. Pomiędzy statkami żaglowemi 
znajdują się 2 okręty o 86 działach, 2 fregaty 
o 40-u działach i 2 korwety o 30-u działach. 
W marynarce parowej liczy się 6 pięknych 
fregat śrubowych, z których najsilniejsza u- 
zbrojona Jest 50, a najsłabsza 37 działami, 
Statek Conception o 36 działach i sile 600 koni, 
jest pięknym wzorem architektury morskiej, 
Obecnie dla Iliszpanji budują się różne stat- 
ki pancerne 1 „wielka liczba parowców, po- 
między któremi okręt o 100 działach i "wiele 
korwet, i 3 ; 

—- Dziennik awojroński Napolconien, dono- 
si, że na wniosek towarzystwa rolniczego w 
Awejronie, mają być robione próby w wiel- 
kich rozmiarach uprawy bawelny na grun- 
tach, na których siano marzannę. Przesilenie 
amerykańskie, zmniejszy WSZY” ilość wyrabia- 
nych tkanin, dotknęło także 1 przemysł far- 
bierezy. Dla tego cena marzanny spadła o 25%. 


Przed niedawnym czasem, podalem w Dzien- 
niku Powszechnym wiadomość o nadesłaniu mi 
z Francji jajeczek jedwabników Bożego drzew- 
ka, oraz o zamiarze hodowania i aklimatyzo- 


wania w Polsce tego pożytecznego owadu, 
którego hodowanie tyle tylko wymaga tru- 
dów ile hodowanie drzew owocowych, a nawet 


jedwabników Bożego drzewka, można zalecić 
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daleko mniej, bo Boże drzewko, którego liść- 
mi żywią się te jedwabniki, rośnie na wszyst- 
kich gruntach, w każdem położeniu, a same 
jedwabniki hodują się na otwartem powie- 
trzu jak zwykłe gąsienice w ogrodach. Z pra- 
wdziwą przyjemnością mogę teraz zawiado- 
mić publiczność, ciekawą możeskutków mych 
usilowań, o zupełnem powodzeniu tej próby. 

Z jajeczek otrzymanych z Paryża w dru- 
gićj połowie czerwca, bardzo mała tylko licz- 
ba nie wylęgła się. Część owadów hodowana 
była w pokoju, a część w ogrodzie; od tygo- 
dnia już rozpoczęło się oprzędzanie. Mam już 
około czterdziestu kokonów, a liczę że będę 
miał wszystkiego 200 do 250 kokonów z 500 
wylęgłych jedwabników. 

"Warszawska spółka jedwabnicza, której u- 
dzieliłem do trzydziestu gąsienic jedwabników, 
mianowicie te które można było widzieć na 
nieustającćj wystawie rolniczej w gmachu 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, ma 
także, jak mi się zdaje, ze dwadzieścia koko- 
nów. 

Są to żywioły nowej gałęzi przemysłu wpro- 
wadzającćj się do Polski. Do dzienikarstwa 
należy popieranie jej i upowszechnianie przez 
częste wzmianki, obznajmiające z nią publi- 
CZNOŚĆ, wskazujące warunki przy jakich mo- 
że rozwijać się z powodzeniem, korzyści jakie 
może oddać społeczeństwu, a szezególniej 
klasie biednej zmuszonej do używania odzie- 
nia ż tkanin bawełnianych prędko ulegają- 
cych zniszczeniu. Klasztory w wiekach śre- 
dnich oddaly wielkie usługi przez liczne do- 
świadezenia i rozszerzanie użytecznych no- 
wych wiadomości. W Polsce, gdzie kościoły 
i zgromadzenia duchowne zachowały ma 
jatki nieruchome i tak przeważny wpływ 
na lud, mogłyby jeszcze zasłużyć się krajowi, 
biorąc pod swą opiekę losy tego owadu wy- 
dającego jedwab”, a którego próby hodowania 
na otwartem powietrzu, tak pomyślnie mi się 
powiodły. Ajlantus, tey krzew, tak słusznie 
nazwany Bożem drzewkiem, ponieważ wy- 
karmia tak szacowne owauly, powinien by stać 
się przedmiotem uprawy na wielką skalę, u- 
prawy powszechnej. Należałoby pójść za 
przykładem jaki dał we Francji margrabia 
Nelve, zakładając na 600 hektarach plantacje 
i szkółki Bożego drzewka. Gdyby wszystkie 
nieużytki jakie eo krok się napotykają, zosta- 
ly zasadzone tym krzewem i tym sposobem 
gdyby zostały zamienione na grunta przyczy- 
niające się do produkcji jedwabiu, nietylko o- 
tworzyłoby się nowe źródło dochodu, lecz 
jeszcze klasa biedniejsza, zyskałaby włókni- 
sty materjał kosztujący taniej niż bawelna, a 
mający daleka wyższą od niej wartość. 

Osobom pragnącym zająć się hodowaniem 


tylko, co może zająć dzisiejszych czytelni- 
ków. 

Wydanie arcydzieł Desportesa, nie może 
być wytłomaczone, chyba manją przedruków, 
bo należy on do lichszych i ostatnich naśla- 
dowców Ronsarda, którzy nudzili czytelni- 
ków tylko opisem sztucznej swej miłości. 
Kochanką jego była jedna z dam honorowych 
Katarzyny de Medicis, a z takiego źródła nie 
można się spodziewać wysokiego natehnie- 
nia. Zjednał on wprawdzie sobie sławę na 
dworze Karola IX i Henryka III, ale sława 
ta trwała tylko chwilę. Poezja zaczynała na- 
tenczas upadać i przechodzić w afektację, a 
Desportes był jednym z pierwszych, którzy 
wprowadzili ją na tę drogę. Nawet p. Bainte- 
Beuve, ten znakomity i zapalony odgrzeby- 
wacz, z pośrół licznych a często brudnych 
utworów Desportesa, zaledwie znalazł kilka 
do przytoczenia. Tym większą zasługę uale- 
ży przyznać p. Gaudin, który umial zrobić 
doskonały wybór i chociaż przedmiot tych 
poezij ciągle jest jednostajny, jednak, uro- 
czość stylu nadaje im pewien powab. 

F. Malo. Hisloire et voyages t'un enfant du 
peuple. Paris, Poulet-Malassis; 1 vol. in 12-mo.— 
Bt. Catalan. Mirbir des sages et de fous, Paris 
C. Duniol; 1 vol, in 12-ma. 

Pierwszy z tych utworów jest autobiogra- 
fją. P. Malo, syn biednego zegarmistrza wiej- 
skiego, bez żadnych zasobów, tylko mając 
stale postanowienia przyjścia w pomoc swej 
rodzinie i zapewnienia sobie uczciwego sta- 
nowiska w świecie, po wielu przejściach za- 
jal szanowne miejsce pośród członków linji 
obrończej. Głównie do tego pomogło mu za- 
miłowanie nauki i pracy. Chociaż początko- 
wo oddany ręcznej pracy, korzystał „z każdej 
sposobności dla rozwinięcia swego umysłu. 
Nauczywszy się w taki sposób czytać i pisać, 
z pracowni rzemieślnika przeszedł w charak- 
terze dependenta do pracowni adwokata. Tu 
okoliczności zaczęły mu sprzyjać; umieszczo- 
ny przez zjednanego sobie protektora w za- 
rządzie osad, swoją niezmordowaną gorliwo- 
ścią zyskał sobie szacunek zwierzchników. 
Lecz jak tylko był panem pewnej uzbieranej 
sumki, nie powstydził się powróciwszy do 
Francji, zasiąść na ławkach szkolnych dla 
uzupełnienia swych wiadomości, w celu po- 
święcenia się zawodowi adwokata, w którym 
odznaczył się i uczciwością i talentem. Bez- 
wątpienia p. Malo miał z natury wielkie zdol- 
ności, lecz gdyby nie miał zamiłowania pracy, 
wytrwałości i stałości woli, nigdyby nie prze- 
łamał pierwszych trudności; jego wykształ- 
cenie, chociaż nie uzupelnione, dało większy 
popęd szlachetnym przymiotom serca, których 
nasiona rozwijają się najlepiej na łonie ro- 
dziny. Podobne życie, opowiedziane z wielką 
prostotą, zawiera zbawienną i silny mogącą 
mieć wpływ naukę. 

Zwierciadło p. Catalan jest zbiorem w któ- 
rym i mądrzy i szaleńcy mogą znaleść wiele 
odpowiednich dla siebie przepisów, rozsą- 
dnych uwag, dowcipnych wybryków. Autor 
roztrząsa wszystko co tylko mu podpada 
pod rękę, z wielką niezależnością i wyraże- 
niom swym nadaje nieraz dziwnie oryginalne 
zwroty. Nie przybierając stanowiska nauczy- 
ciela mądrości, chciał tylko, jak wskazuje 
sam tytuł, odtworzyć dziwactwa umysłu ludz- 
kiego. Pióro jego wpisuje najróżnorodniejsze 
uwagi, często sprzeczne zsobą, z których każ- 
dy będzie mógł wybrać co mu się podoba. 
Nie tyle idzie mu o oryginalność myśli, co o 
sztukę nadania znanym pojęciom najwybi- 
tniejszych kształtów. Są fo poglądy człowie- 
ka oddającego się zupełnie swym wrażeniom. 
Lecz pośród tego pozornego nieładu, panuje 
wewnętrzna harmonja zasadzająca się na 
trwałych doskorfałych podstawach, tak pod 
względem religji, jak i moralności. Zwierciadło 
p. Catalan może być ezytane z zajęciem i po- 
żytkiem, zawiera ono nauki dostępne dla 
wszystkich, przedstawione w bardzo zręczny 
sposób. 

Th. Ducrocq. Cours de droit administratif, con- 
tenant Pexposé des principes, le résumé de la lé- 
gislation administrative, dans son dernier clat, 
Vanalyse ou la reproduction des principaux tex- 
tes dans un ordre méthodique, Paris, A. Durand: 
Ł vol. in S-vo.— A. Desjardins. De aliénation et 
de la prescription des biens de VEtat, des départa- 
‘ments, des communes et des établissements publics; 
dans le droit ancien et moderne, Paris, A. Durand; 
l. vol. in 8-vo. 


broszurkę w tym przedmiocie sprzedającą się 
po 10 groszy na nieustającej wystawie rolni- 
czej w gmachu Towarzystwa Kredytowego 
pod tytułem: Jedwab ludowy (Ajlantyna) przez 
współkę jedwabniczą. 

W każdym jedak razie, nie od rzeczy będzie 
podać sposób uprawy tej rośliny na pokarm 
dla jedwabników w Chinach. Chińczycy dwu- 
krotnie orzą grunt przeznaczony na plantacje 
Bożego drzewka. Orka ta odbywa się w 15 
dni jedna po drugiej, do głębokości 12 - centy- 
metrów, około 5 cali polskich; następnie grunt 
jest bronowony i przeorany, lecz nie używają 
do niego mierzwy. Około 10 listopada za po- 
mocą siewnika lub innego sposobu podobne- 
go prowadzą się linje na krzyż, dla sadzenia 
nasienia Bożego drzewka w punkcie ich zet- 
knięcia. Dla każdego krzaku należy zostawić 
miejsca 5 stóp kwadratowych. W każdy do- 
lek rzuca się 3 lub 4 ziarna, które przykrywa 
się garstką ziemi, poczem pole walcuje się 
kamiennym wałem; kiedy następnego roku 
w kwietniu dostrzega się miejsca puste, to 
tam dosadza się ziarno. W jesieni wszystkie 
pędy ścinają się tuż przy ziemi. Na następuy 
rok plantację stanowią już krzaki, które też 
już nie ścinają się W trzecim roku już mo- 
żna hodować jedwabniki. Należy czawać nad 
tem aby plantacja zawsze zostawała w stanie 
zagajniku, w skutku czego staje się gęstszą i 
ułatwione jest zbieranie kokonów. Plantacja 
Bożych drzewek trwa około 50 lat. Samo 
drzewo używane bywa na opał. Owoce Boże- 
go drzewa, mają podobno bardzo szacowną 
własność lekarką. Odwar z gron owoców Bo- 
zego drzewka, w Chinach używany bywa w su- 
chotach gardlanych; odwar ten jest cokowiek 
gorzki i tłustawy. 

Ę. Hignet. 


BIBLJOGRAFJA FRANCUZKA 
"za miesiąc Lipiec 186: i i ; 
CHCIEJ SE Dzieło p. Dueroeq przeznaczone jest dla 
pragnących poznać zasady nauki, i zawiera 
syntetyczne streszczenie wykładu autora na 
wydziale prawnym w Poitiers. Jest to przed- 
stawienie zasad i ich zastosowania według ju- 
risprudencji przyjętej przez francuzką radę 
stanu. Zamiast teorij podaja.on wyroki, wraz 
z kwestjami prawnemi, które je wywołały. 
Pi Ducrocq przytacza często tekst praw, co wa- 
żnym jest zasobem dla uczniów, którym z po- 
wodu braku kodeksu administracyjnego, tru- 
dnoby było je odszukać. Wykład ten dzieli 
się na trzy części. Pierwsza zajmuje się wła- 
dzami, radami i trybunałami administracyj- 
nemi, ich atrybucjami i procedurą, która ró- 
żniąc się od procedury sądowej, nadzwyczaj 
jest złożona, a w dziele p. Ducrocq starannie 
jest przedstawiona. Druga część poświęcona 
Jest zastosowaniu w administracji prawa pu- 
blicznego uznanego przez konstytucję, w któ- 
rej autor wskazuje niezależność administra- 
cji, jej oddzielność od władzy sądowej, zasa- 
dy organizacji co do wyznań, nienaruszalność 
własności prywatnej z zastrzeżeniami nakaza- 
nemi interesem dobra publicznego, własność 
literacką, artystyczną, przemysłową i handlo- 
wą, oraz patenta swobody, W trzeciej części 
zajmuje się moralnemi osobami prawa admi- 
nistracyjnego. Państwo jest tu przedstawio- 
ne z sześciu punktów zapatrywania się: jako 
stróż własności publicznej, ‘jako właściciel 
dóbr rządowych, jako właściciel dóbr korony, 
jako dłużnik pod względem dlugu ustalone- 
go i bieżącego, jako wierzyciel względem na- 
bywców i dzierżawców dóbr rządowych ija- 
ko wierzyciel podatków mających być wnie- 
sionemi do kasy. Też same zasady zastoso- 
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(Dokończenie, obacz Nr. 192), 


A. Noel. Choix, de poésies de P. de Ronsard, 
precćdć de sa vie et acompagnć de notes explicati- 
ves; Paris, F. Didot frères, fils'et Comp.; 2 vols. 
in 12-mo.— Gaudin. Les chefs docuvres de De- 
sportes, avec une preface et des notes; Paris, Pou- 
let-Malassis; 1 vol. in 12-mo. E 

Ronsard, jako naczelnik świetnej szkoły, 
pomimo błędów, godzien jest pamięci; w hi- 
storji literatury zajmuje on niezaprzeczone 
miejsce. W nim koncentrują się usiłowania 
odradzającej się w XVI wieku poczji. Sława 
jego u spółczesnych może była eokolwiek 
przesadzona, ponieważ moda skłaniała do 
uwielbiania nawet jego błędów, tak, że ubó- 
stwiany. mógł się uważać za największego 
genjusza Francji, Lecz po jego śmierci skut- 
kiem zwykłej reakcji, krytyka za daleko się 
posunęła, a Boileau wyraził sąd XVII wie- 
ku, oświadczając, że. Ronsard chcąc na wszy- 
stko wydać przepisy, wszystko wprawił 
w zamięszanie. Zdanie to powszechnie zosta- 
ło przyjęte i dzieła poety długo były po- 
gardzane, dopiero około 1830 r., kiedy szkoła 
romantyczna odniosła stanowcze zwycięztwo, 
znów zwrócono uwagę na znakomity talent 
Ronsarda, do czego głównie przyczynił się 
Sainte-Beuve, który dowodził, że zapał 
współezesnych był usprawiedliwiony z po- 
wodu, iż Ronsard głęboko zbadał wzory sta- 
rożytne, umiał czuć ich piękność, iż w jego 
utworach widać prawdziwe natchnienie i do- 
skonałe usposobienie, nadzwyczaj wrażliwe, 
z łatwością przechodzące od przedmiotów po- 
wabnych do poważniejszych, do najwznio- 
ślejszych namiętności. Zdanie p. Sainte- 


mm m. mn nw 


Benuve, jakoby Ronsard był twórcą języka, "wane są po kolei do departamentów gmin, 
ojcem trancuzkiej poezji, grzeszy przesadą, ich części, zakładów publicznych, zgromadzeń 
bo archaizmy i pedantyzm w wielu utworach 
czynią go nawet niezrozumiałym, a sam wy- 
dawca p. Noel przyznaje, iż całe jego dzieła 
mogą być zajmującemi tylko dla badaczy; dla 
tego wybrał z wielkim smakiem i taktem to | miotu, albowiem sprzedaż dóbr rządowych 
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| religijnych i t. d. Dzieło p. Duerocq napisa- 
j ne z wielką jasnością czyni dostępnem prawo 
, administracyjne dla wszystkich. 

| - Dzieło p. Desjardins dotyczy tegoż przed- 
| wchodzi do prawa administracyjnego. Autor 
zwrócił szczególną uwagę na stronę history- 
czną; przebiega prawo rzymskie, prawo kano- 
niezne, dawne prawa francuzkie z różnych 
epok i obecnie obowiązujące. Praca jego nosi 
znamie i prawoznawcy i badacza. "Jest to 
zajmujący obraz, który był już uwieńczony 
j przez paryzki wydzial prawny w 1858 roku. 
Następnie, korzystając z uwag sprawozdaw- 
cy, autor rozszerzył swą pracę przygotowu- 
jąc ją do druku. Dzieło to zaleca się nietyl- 
ko uczonemi badaniami, ale i samym układem; 
wszędzie daje się widzieć wykształcony, nie- 
zależny umysł, którego sposób zapatrywania 
się odznacza się rozsądnem umiarkowanitm. 

Ch. Demangeat. De la condition du fond do- 
tal en droit romain, commentaire du libre du di- 
geste „De fundo dotali” Paris, Mareseg aini: 1 
vol, in 8-vo. 

Dzieło obecne jest wyjątkiem z wykładu 
profesora Demangeat z 1860 r., i szezególniej 
może być użytecznem, tak zpowodu swej 
treści, jak i licznych przytoczeń, dla uczą- 
cych się tego przedmiotu, albowiem znajdują 
się w niem dokładnie zebrane wiadomości 
z Digestów, kodeksu Justyniana i Nowelli, 
ze wskazaniem miejse na które się powołuje 
i ważniejszych „komentatorów mających za 
sobą powagę w nauce. Uczone poszukiwania | 
autora, i sztuka z jaką umie grupować rozmai- 
te urywki dla rozjaśnienia przedmiotu, mo- 
gą wzbudzić zamiłowanie do erudycji. Au- 
tor niesłychane przywiązuje znaczenie do 
szczegółów dotyczących praktyki, bo tym 
sposobem tylko można powoli odbudować 
gmach rzymskiej juryspradencji, po ukończe- 
niu czego, ogólne zasady wyjdą na jaw same 
przez się. Jest to postępowanie niepociąga- 
jące dla wielu umysłów, ale ustrzegające od 
błędów wynikających z przyjęcia systemu 
a priori, a dając stanowcze wypadki, chociaż 
powoli, ale pewniej prowadzi do celu. Przed 
utworzeniem teorji, należy zaopatrzyć się 
w zasób nieulegających wątpliwości wiado- 
mości, bo bez tej podstawy, badania będą po- 
wierzchowne i nie przyniosą rzeczywistego 
pożytku. ` 


TEATRA W WARSZAWIE. 

Wielki Teatr. —Dziś we Czwartek, dnia 26 
Sierpnia, balet, w 3-zh aktach, Medniarki czyki 
Karnawał paryzki, tańczony przez pp. Frejłagównę, 
Królikowską, Dyłewską, Piotrowską, Kowalsyą, 
Rrandtową, Tarnowskiego, Meuniera, Puchalskic- 
go, Kon. Turczynowicza, Pewińskiego, Twarow- 


ską, Owerłę, Filipowicza wraz z 11-tu tańcami. 
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Zacznie się o godzinie 7. Ys 


Jutro, w Piątek, nie ma widowiska. 


— W dniu wczorajszym, na targach odby- 
wających się w urzędzie konsumcyjnym mia- 
sta Warszawy, płacono za wiadro okowity 
próby 10 od rs.2 k. 25 do rs.2 k. 297, za 
garmiec od kop. 734 do kop. 75. 
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KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


*"zdnia 27 sierpnia. 


a żądano płacono 
Monety. rsr. | kop.] rsr. | kop. 
Pół-lmperjały Rosyjskie. . . . Ah kge 5 |. 66 
Duksty Holenderskie nowe ważne. 24! bieen 2: „A 
Pruski Kurant . za 100 Tal. uęskik_ 
Papiery. | 
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz | | 
kuponu) . «. » + *-: » 93 |70 | — | — 
Bilety Skarbu Królestwa Pol- hs | 
skiego . . GA EAA — | PSE 
Listy Zast. Ill-go Okresu serya | i 
li2 (oprócz kuponu) za 15 rs. 15 | 6 | 15 | 4 
Akcje Głównego Towarzystwa | 
Rossyjskiego dróg żelaznych. | 114, — |1i8 | 50 
Obligi współki Żeglugi Parowej | pig 
w Królestwie Pols: po ra. 750. | — | — | — | — 
Akcje Drogi Żelaznej Warsza- | 
wsko-Bydgoskiej po rs. 100 . 08.) = =] > 
dito 500 . . | 92 | — | 93 | 50 
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Wied. — | — | 79.4 75 
Wexle. 
Berlin 100 Tal. | 2 M. f102 | 30 |102 | 15 
SNE 100 Tal. |k. t. Tiea Ei Eg a. 
Gdańsk 100 Tal; | 23M. | Ka „USE 
mł fo 100 Tal. | k. t. — | — = 
Hamburg 7800 BMk.| 2 M. |q55 | 70 | — | — 
Londyn 1 Ft. St | 3 M. 6 1*96 | E E 
Moskwa 100Rs: | I M. |] — | 2 | g9 | 50 
Petersburg . 100 Rs. |1M | — | — | gg | 5 
ką 100 Rs. | k. t. — | | — | — 
Paryż . 300 Fr. | 2 M. | 82 | 65 | 82 | 50 
Taf, LB Z GENU WR SZA kd kc 
Wiedeń 150Zb. |2 M. |si|-|-|— 


Wartość kuponu bieżącego od obligów Skarb. rs. Tk. 68!/5 
od Listów Zastawn: Illgo Okresu h, 10%, 


» o" 


z CZ WE a O AO 


KURSA TELEGRAFICZĘE 


z Berlina z dnia 27 sierpnia. 


SĘ ee 


bta Pożyczka Rossyjska — | 871% 
Gta h rS SE PA S — „| 953/4 
Obligacje Skarbowe 4% + - : : - 01 84 71 
Listy zastawne 4%. + + - . : — | 8835 
Bilety Banku Polskiego. . . . . . s 8734 
Wekslo na Warszawę . . . .-. . $ 87'a 
" Petersburg 3 tygodniowy ,. 974 
a Londyn 3 miesięczny. . | —]—' * 

n Paryż 2 % } aani — 

R Hamburg 2 A - |= 
+2 fk Wiedeń (2 w» | 7734 
Żyto na targu >" o Gadki - | 501% 
„, na dostawę późniejszą — |11603f4 
z Paryża. kę wóz 
Renta 3% Asd JL gi S — -1G7'90' 

Akcje kredytu ruchomego . — 49.880 

` sb an - 


Liverpool, 26 Sierpnia. Sprzedano bawel»: 
ny 18,000 wańtuchów. Ceny o %2 % do Y, 
o, wyższe niż w przeszły Piątek. 


ste 


OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE. 


UWIADOMIBNIA. 


— -——— a 


(N-D. 4408) Sąd Kryminalny 
Gubernii Warszawskiej. 


wszechnej wiadomości iż Josek Fiszlowicz fel- 
czer, z miasta Łęczycy, tamże wyrokiem za pu- 
szczanie po kilka razy krwi Julji Obrebskiej 
pannie, lat 18 wieku liczącej, córce wyrobnika 
milarskiego, na tygodni dwa aresztu skazany, 
karę tę po zatwierdzeniu pomieniónego wyroku 
w dalszej Instancji i odrzucenie proźby w dro- 
dze łaski wycierpiał. 


Warszawa d. 8 (20) Sierpnia 1862 r. 
Prezes, Wieczorkowski. 


OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 


„a 


-_ 


« ~ 

(N. D. 3295) Po Andrzeju Piotrowskim stró- 
żu w m. Wuirszawie d. 30 Lipca 1837 r. zmar- 
łym, otworzył się spadek złożony % sumy złp. 
230 czyli rs. 34 kop. 50, w depozycie Banku 
Polskiego znajdującej się. Do spadku tego nikt 
się dotąd niezgłosił, stosownie zatem do Posta- 
nowienia Rady Administracyjnej z d. 80 Sty- 
eznia (11 Lutego) 1842 r., wzywam wszystkich 
interesentów, ażeby wciągu sześciu miesięcy, 
od daty zamieszczenia tego obwieszczenia tak 
w Dzienniku Powszechnym, jako też Dzienniku 
Gubernialnym Warszawskim z rozlepieniem 
trzykrotnym takowych na drzwiach Trybunału 
Cywilnego Guberni Warszawskiej w Warsza- 
wie, z prawami swemi zgłosili się i takowe 
w drodze właściwej udowodnili. Po upływie 
bowiem tego czasu, Prokuratocja wniesie do te 
goż Trybunału żądanie o wprowadzenie Skar- 
bu Królestwa w posiadanie rzeczonego spadku 
jako bezdziedzicznego. 


Warszawa d. 21 Maja (2 Czerwca) 1862 r. 
Michał Miszkiewicz, zast. Obr. Prok. 


(N. D. 2721) Sąd Pokoju Okręgu 
Kazimierskiego. 

Z powodu nastąpiónej śmierci Lejbnsia Wej- 
man i Moszka Kronenberg właścicieli nierucho- 
mości w m. Opolu pod, Nr. 111 położonej, to- 
czy się postępowanie spadkowe, regulacja któ- 
rego nastąpi w d. 29 Listopada (11 Grudnia) 
r.b, w tym przeto terminie intereśenci przed 
przed podpisanym Pisarzem Sądu stawić się 
winni. 

Kazimierz d. 11 (23) Maja 1862 r. 
Strycki. 


OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE. 


—— 


(N. D,4405) Sąd Pokoju Okręgu 
Hrubieszowskiego. 

a) Z powodu żądania regulacji nowej hypo- 
teki domu drewniane o gontami krytego, Z ta- 
kiemiż zabudowaniami przy ulicy Lubelskiej 
pod N. pol. 126 w m. Hrubieszowie położonego 
w granicach od wschodu i zachodu z uliczką 
Przechodnią przedzielającą dom do Moszka 
Hersz Peniak i Judy Ber Korn należącej, od po- 
łudnia z domem Boruchą Hubel, a od północy 
z traktem Lubelskim. 

h) Kramnicy drewnianej w rynka Starym pod 
N. 434 lit. g wm. Hrubieszowie położonej, gon- 
tem krytej graniczącej na wschód z rynkiem 
miasta, od południa i północy z kramnicami 
Nvsyma Lejb Buchtegera i SSrów Moszka Bi- 
bel, od zachodu ze sklepem Chai Ejdli Pri- 
wner. p 

Uwiadamia interesentów, że takowa nastąpi 
w Sądzie tutejszem w dniu 14 (26) Listopada 
1862 r. z Ry 

Wzywa ich przeto, aby do takowej osobiście 
lub przez pełnomocnika urzędownie i szcze, 
gólnie umocowanego zgłosili się, żądania swe - 
wnioski do protokółu regulacji podali i w do- 
kumenta prawa ich udowadoiające opatrzyli się, 

Ostrzega zarazem że niestawający w terminie, 
podpadną skutkom prekluzji art. 154i 160 prawa 
o hypotekach z r. 1818 przepisanej. ? 

Jeżeliby właściciel nieruchomości wywołanej 
w terminie do regulacji niestawił się, tenże na ż4- 
danie któregokolwiek z interesentów, na karę 10 
do 50 złp: skazanym zostanie, i podług art. 150 
t. p. utraca wszelkie dobrodziejstwa prawne wzglę 
dem swych wierzycieli. 

Ogłoszenie decyzji jaka w skutek aktu regula- 
cji wydaną będzie, nastąpi dnia 16 (28) Listo- 
pada 1862 r. na posiedzenia publicznem Sądu 
tutejszego i od tego dnia czas do odwołania się 
od niej upływać zacznie. 


Interesenci przeto bez dalszego wezwania w tym- 
że dniu ogłoszenia jej przytomnymi być winni. 
Hrubieszów d. 10 (22) Sierpnia 1862 r. 


p. o. Podsędka, 
Pisarz, Józef Zabłocki. 


mo NORMA E z zi z 


(N. D. 4352) Sąd Pokoju Okręgu 

Tarnogrodzkiego. 

Wydział Hypoteczny. 

Z powoda żądanej nowej regulacji hypoteki: 

1. Domu drewnianego z placem pod tymże, 
pod Nr. 266 pol. oznaczonego, przy ulicy Cer- 
kiewnej w m. Biłgoraja, a własność Lejby i 
Łaj z Tajerów mał. Fux stanowić mającego, 
oraz: 

3. Domu drewnianego z sienią zajezdną i 
placem pod temiż, Nr. 248 pol. oznaczonego, 
przy ulicy Cerkiownej, w m. Biłgoraju położo- 
nego. 

Zawiadamia interesowanych, iż takowa na- 
stąpi dnia 3 (15) Grudnia r. b. w Sądzie tutej- 
szym.  , 

Wzywa ich przeto, ażeby w terminie powyż- 
szym osobiście, lub przez pełnomocników urzę- 
downie i szczególnie umocowanych zgłosili się 
i żądania swe do protokółu regulacji podali. 

Ostrzega przytem, że niezgłaszający się w po 
wyż oznaczonym terminie ulegną skutkom art. 
154 i 160 prawa hypotecznego z r. 1818. 

Qgłoszenie decyzji jaka w skutek protokółu 
regulacyjnego zapadnie, nastąpi dnia 7 (19) 
Grudnia 1862 r. do wysłuchania której intere- 
senci zgłosić się winni. 

Biłgoraj d. 2 (14) Sierpnia 1862 r, 
Podsędek, Dąbrowski. 


mambaye 


LICYTACJE I SPRZEDAŻE PUBLICZNE. 


(N. D. 4294) Rząd Gubernialny 
Radomski. 


Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
4 (16) Września 1862 r. w biurze Naczelnika Po- 
wiatu Radomskiego, odbędzie się licytacja przez 
rózpieczętowanie deklaracji, na entrepryzę re- 
peracji kościoła i oparkanienie cmentarza ko- 
ścielnego w parafji Goryń w Powiecie Radom 
skim leżącej, na którą koszta są zatwierdzone 
w sumie rs. 1366 k. 63. 


Warunki do licytacji wraz z wykazem kosz- 
tów przejrzeć można w biurze Naczelnika Po- 
wiatu Radomskiego, Wzywając więc mających 
chęć podjęcia się tej entrepryzy, aby deklaracje 
swe na dzień 4 (16) Września 1862r, przed go- 
dziną 12 z rana pod adresem Naczelnika Powia- 
ta Radomskiego w następującej treści: | 
Że podejmuję się entrepryzy reperacji ko- 


W wykonaniu wyroku swego pod dniem 4 ; k.66, wyraźnie N. i nato kwit kasy N. załączam. | 
(16) Kwietnia 1860 r. wydanego, podaje do po- Że stałe zamieszkanie mam w N. i wrazie ; 


O; r O i e - 


ścioła i oparkanienie cmentarza kościelnego, | 
w par. Goryń Pcie Radomskim leżącej, podług 
wykazu kosztów za sumę rs. N. poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warum- ! 
kach dolicytacji domieszczonym. Na dotrzymanie 
kontraktu składam vadiam w kwocie rs. 130 


nieutrzymania się na licytacji, żądam zwrotu 
przez pocztę kwitu na złożone vadium na mój 
koszt, lub zatrzymania takowego aż do mojego | 
zgłoszenia się. 

"Pisałem w N. dnia N. miesiąca N. roku N. ; 
z własnoręcznym z imienia i nazwiska podpi» | 
sem nadesłali, oświadcza że później złożone 
przyjęte nie będą. 

Radom d. 1 (13) Sierpnia 1862 r. | 
za Gubernatora Cywilnego, 


Radea Gubernialny, w z. Swirski. i 


©) 


Naczelnik Kancelacji, Galiński. | 


(N. D. 4412) Hogietra Miasta Stolecznego | 
Parszawy. 

Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu | 
4 (16) Września r. b. w zabudowaniach Ratusza | 
o godzinie llej z rana, odbędzie się licytacja 
głośna in plus na sprzedaż różnych przedmiotów | 
od ozdobienia banhofu na stacji drogi żelaznej | 
W arszawsko-Petersburgskiej na Pradze pozosta- | 
łych, a mianowicie: sukna pąsowego w kawałkach 
różnej wielkości, kartonu, kutasów, sznurów, 
frandzli złotej, szychowej i t. p. rzeczy. Utrzy 
mujący się przy licytacji postąpioną przez siebie 
ofertę zaraz przy tejże licytacji ma obowiązek | 
zapłacić, 

Bliższe objaśnienie otczytane być może każdo- 
dzienie wyjąwszy niedziele i świeta w Wydziale 
Administracyjnym Magistratu Miasta Stołeczne- 
go Warszawy. 

Warszawa dnia 10 (22) Sierpnia 1862 r. 
p. o. Prezydenta, 
Szambelan Dworu, 
JEGO CESARSKO KRÓLEWSKIEJ MOŚCI, 
Z. Hr. Wielopolski. 


Naczelnik Kancelarji, Luceński. 


(N. D. 4413) Magistrat Miasta Stolecznego 
Warszawy- 

Podaje do wiadomości, ż2 w dniu 6 (18) Wrze- 
śnia r. b. o godzinie 12ej w południe, odbędzie 
się w sali posiedzeń Magistratu licytacja in minus 
przez opieczętowane deklaracje na dostawę dla 
Warszawskiej straży policyjnej 33 sztuk nowych 
prycz i poreperowanie takichże starych prycz 
sztuk 55 w czatowniach tejże straży znadujących 
się podług wykazu kosztów obliczonego na rs. 
306. Mający przeto zamiar ubiegania się o po- 
wyższą entrepryzę mogą złożyć w czasie i miej- 
scu wyżej oznaczonem na ręce p. o. Prezydenta 
Miasta opieczętowane deklaracje, napisane -po- 
dlug wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wyra- 
żnie literami bez skrobania, poprawek i przekre- 
śleń wypiszą przez siebie postąpiony. procent od 
cen warunkami i anszlagiem objętych. 

Nadto do deklaracji dołączony być winien kwit 
kasy głównej Ekonomicznej na złożone vadium 
w ilości rs. 35 i ną koszta: ogłoszenia licytacji 
rs. 6, które mieutrzymującemu się przy licytacji 
natychmiast zwrócone będą, deklaracje zaś takie 
do których vadium nie będzie złożone w kas'e 
ekonomicznej Miasta Warszawy i kwit do nich 
dołączony nie zostanie przyjęte nie będą. Inne 
warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są 
do przejrzenia każdodziennie wyjąwszy dni świą- 
teczne w Wydziale Administracyjnym. 

Warsząwa dnia 10 (22) Sierpnia 1862 r. 


p. o. Prezydenta, 
Szambelan Dworu, 
JEGO CESARSKO KRÓLEWSKIEJ MOŚCI, 
Z. Hr. Wielopolski. 
Naczelnik Kancelarji, Luceński, 


Wzór do deklaracji. 


W skutek ogłoszenia z dnia podaję ni- 
niejszą deklaracją iż podejmuję się dostawy dla 
Warszawskiej straży policyjnej 33 sztuk prycz 
rzęczonych, poreperowania takichże starych prycz 
sztuk 55 w czatown'ach tejże straży znajdujących 
się i odstępuję od cen warunkami i anszlagiem 
objętych procentów N. (wypisać literami) podda- 
jąc się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom 
w warunkach licytacyjnych objętym, kwit na zło- 
żone w kasie ekonomicznej wadium rs. 35 i na 
koszta ogłoszenia rs. 6 składam. Stałe moje za- 
mieszkanie jest w N. pisałem dnia . . . Mea . . 
1862 r. 

(podpisać imie i nazwisko) 


(N. D. 4411) Magistrał Miasta Stolecznego 
Warszawy. 

. Na sprzedaż do rozbioru parkanu drewhiane- 
go nieprawnie na posesji Nr. 2305, przez wła- 
ściciela posesji Nr. 2306 wystawionego, odbę- 
dzie się w dniu 4 Września r. b. o godzinie 12 
w południe, w Magistracie miasta stołecznego 
Warszawy licytacja głośna od kwoty rs. 75, in 
plus do której przystępujący, vadinm w ilości 
rs. 7 złoży, a bliższe warunki w Wydziale Admi- 
| nistracyjnym przejrzeć może, i 

Warszawa d. 13 (25) Sierpnia 1862 r. 


p. 0. Prezydenta, 
„ Szambelan Dworu, 
JeGo CESARSKO- KRÓLEWSKIEJ Mości, 
Z. Hr. Wielopolski. 
Naczelnik Kancelarji, Luceński, 


(N. D. 4357) Urząd Konsumcyjny 
Miasta Warszawy. 

Podaje do wiadomości powszechnej, że w biu- 
rze tutejszem, mieszczącem się w gmachu rzą. 
dowym przy ulicy Leszno pod Nr.-706, odbę- 
dzie się ze skróconym terminem wd, 21 Sier- 
pnia (2 Września) b. r. o godzinie 11 z rana, 
publiczna licytacja in minus, przez deklaracje 
opieczętowane, na entrepryzę reperacji i prze- 
łożenia dachów krytych dachówkami, do zabu. 
dowań tegoż gmachu należących, od sumy rs. 
1000, wyraźnie rubłi srebrem tysiąc, z obowiąz- 
kiem ntrzymania tychże dachów w dobrym 
stanie przez rok pierwszy bezpłatnie, a przez 
następne lat dziewięć za opłatą roczną rs. 75, 
wyraźnie rs, sie lmdziesiąt pięć 

Do wzmiankowanej licytacji, przypuszczeni 
będą sami tylko wykwalifikowani i z dokładno- 
ści swych robót znani majstrowie dekarze. 

Mający chęć podjęcia się tej posługi, winni 
złożyć deklaracje opieczętowane na ręce Na- 
czelnika Urzędu Konsumcyjnego, najpóźniej do 
godziny 11 z rana, w dnin do licytacji oznaczo- 
nym, czysto. bez poprawek, skrobań, oraz prze- 
kreśleń napisane, i w nich wyraźnie literami 
wymienić sumę, za jaką robotę tę dokonać, oraz 
konserwować zamierzają, 

Do deklaracji dołączone być wiano zaświad- 
czenie Kasy Urzędu Konsumcyjnego lub innej 
Rządowej, na złożone vadinm rs. 200, wyraźnie 
rubli srebrem dwieś ie. 

Warunki licytacyjne i wykaz kosztów robót 
dopełnić się mających, każdodziennie w Oddzia- 
le Ogólnym biura tutejszego są do przejrzenia. 

Deklaracje skrobane lub poprawiane, napie 
sane nie podług dołączającego się wzoru, obej- 
mujące jakiekolwiek zastrzeżenia i warunki, 
złożone po oznaczonym do licytacji terminie, 
| lub nie poparte zaświadczeniem kasowem, na 
wystawione vadium, za nieważne uważane będą, 


prae a: 


Wzór do deklaracji. 


W skutek ogłoszenia Urzędu Konsumeyjne- 
go zd. 9(21) Sierpnia b. r. Nr. 6582, podaję 
mniejszą deklarację, iż obowiązuję się podjąć 


, reperacji i przełożenia dachów krytych dachów- 


kami, do zabudowań gmachu rządowego N. 706 
w Warszawie należących, podług wykazn ko- 
sztów z d. 6 (18) Czerwca b. r., za sumę rs. (tu 


| wymienić literami) przyjmuję także na siebie 


konserwację wyreperowanych dachów, przez 
następne lat dziesięć, mianowicie: przez rok 
pierwszy bezpłatnie, a przez dalsze lat dziewięć, 
za opłatą roczną rs. (tu wymienić literami) pod- 
dając się wszelkim obowiązkom i zastrzeże- 
niom w waruokach licytacyjaych objętym, któ- 
re mi są znane, i te w zupełności przyjmuję, 
przytem załączam zaświadczenie Kasy N na 
złożone tamże vadium N., które wrazie nieu- 
trzymania się przy licytacji sam odbiorę, lub 
o odesłanie tegoż pocztą do N. na mój koszt 
upraszam, ` 


Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem 
w N. dnia 'N. miesiąca N. 1862 r. 
(podpisać wyraźnie imie i nazwisko.) 
Warszawa d. 9 (21) Sierpnia 1862 r. 
za Naczelnika Urzędu, H. Markowski 
(2) Sekretarz Urzędu, Leśniewski. 


(N. D. 4383) Zarząd VII. Okregu 
Komunikacji. 
Na wykonanie w r. b. robót faszynowych na 


| rzece Wiśle pod wsiami Nakolem i Lęgiem Osiec- 


kim w Powiecie Sandomierskim, Gubernii Radom- 
skiej, odbytą zostanie licytacja w biurze Rządu 
Gubernialnego Radomskiego dnia 28 Sierpnia (9 
Września) r. b. o godzinie IŻej w południe, przez 
opięczętowane deklaracje w sposobie postanowie- 
niem Rady Administracyjnej Królestwa z dnia 16 
(28) Maja 1833 r. wskzanem. 

Licytacja rzeezcna rozpocznie się od sumy ko- 
sztorysowej po wyłączeniu wszakże z niej kwoty 
rs. 300 na ekstraordynarją, czyli od sumy rs. 
10828 kop. 67 1/2 wyraźnie rubli srebrem dzie- 
sięć tysięcy ośmset dwadzieścia ośm, kopiejejek 
sześćdziesiąt siedm i pół in minus. 

Mający zamiar ubiegać się o to przedsiębier 
stwo powinien w miejscu i czasie wyżej wskaza- 
nym, bądź osobiście, bądź też przez urzędownie 
upoważnionego pełnomocnika, złożyć w Rządzie 
Gubernialnym Radomskim, deklaracją podług wzo- 
ru poniżej zamieszczonego napisaną, a w tej de- 
klaracji bez żadnych warunków i zastrzeżeń wy- 
mienić wyraźnie literami bez skrobania, poprawek 
i przekseśleń, ilość procentów od powyższej su- 
my rs. 10828 kop. 67 1]2 na rzecz Skarbu odstą - 
pionych. 

Deklaracje nie podlug wzoru napisane, lub zło 
żone po godzinie lżej w południe, nie będą przy. 
jęte i na takowe żaden wzgląd mianym nie będzie, 

„Deklaracje opieczętowane obok adresu „do 
Rządu Gubernialnego Radomskiego“ winny mieć 
wyraźoy napis „.deklaracja na wykonanie robót 
faszynowych na rzece Wiśle pod wsiami Nakolem 
i Lęgiem Osieckim w Powiecie Sandomierskim 
Gubernii Radomskiej do licytacji w d. 28 Sier- 
pnia (9 Września) 1862 r. odbyć się mającej. 

Do każdej takowej deklaracji należy dołączyć 
kwit kasy czy to Gubernialnej, lub Powiatowej, 
albo wreszcie Banku Polskiego na złożone vadium 
w kwocie rs. 1624 wyraźniej rubli srebrem tysiąc 
sześćset dwadzieścia cztery, gotowizną lub w li- 
stach zastawnych z właściwemi kuponami, w obli 
gach skarbowych, albo też w innych papierach pu- 
blicznych kurs w kraju mających i kwotę rs. 15, 
gotowizną na koszta ogłoszenia licytacji. 

Szczegółowe warunki do licytacji i kosztorys 
zatwierdzony są do przejrzenia w Zarządzie VII. 
Okręgu Komunikacji i w biurze Rządu Guber- 
nialnego Radomskiego każdego dnia wyjąwszy 
niedziele i święta od godziny 10ej rano do Bej z 
południa 


Wzór do deklaracji. 


W skutek ogłoszenia z dnia 1862 r. po- 
daję niniejszą deklarację, iż podejmuję się według 
zatwierdzonego kosztorysu, wykonać roboty fa- 
szynowe na rzece Wiśle pod 'Nakolem i Lęgiem 
Osieckim w Powiecie Sandomierskim /Gubernii 
Radomskiej, i od sumy w kosztorysie na rs. 10828 
kop. 67 1/2 obliczonej, odstępuję na rzecz Skar- 
bu procentów od sta NN. iwypisać literami) pod- 
dając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom 
warunkami licytacyjnemi objętym. 

Zaświadczenie Kasy N. ma złożone w niej va- 
dium rs. 1624 i gotowizną rs. 15 na koszta ogło- 
szenialicytacji skłądam, które wrazie nientrzy- 
mania się przy licytacji sam odbiorę lub na prze- 
słanie na mój koszt do N. upraszam. Ą 

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem w N. 
dnia N. mea N. 1862 r. 

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko) 
Naczelnik Okręgu, 
Jenerał-Major, Kierbiedź, 
za Naczelnika Kancelarji, Stępiński. 


m 


(N.D 4277) p.o. Naczelnika Powiatu 
Warszawskiego. 

Podaje do wiadomości, że w dnia 8 (15) 
Września r. b, o godzinie 12 w południe, odby- 
wać się będzie w biurze mojem, w drugim ter- 
minie in minus licytacja, przez opieczętowane 
deklaracje według poniżej zamieszczonego wzo- 
ru, napisane, naentrępryzę ogrodzenia cmentarza 
procesjonalnego i grzebalnego, we wsi Borzę- 
cinie, podług anszłagu, zatwierdzonego na rs. 
1702 kop. 374, przystępujący do licytacji wi- 
nien złożyć do deklaracji kwit Banku Polskie- 
go, na wniesione do niego vadinm "jọ części 
sumy anszlagowej wyró wnywającej, to jest rs. 
170 kop. 231/ą. Deklaracje przyjmowane będą 
tylko do godziny 12 w południe, później skła- 
dane za nieważne uznane zostaną. } 

Warunki licytacyjne, wykaz kosztów, oraz 
rysunki w biurze mojem w godzinach biuro. 
wych przejrzane być mogą. 

Warszawa d. 4 (16) Sierpnia 1862 r. 
Jakowicki. 
Wzór do deklaracji. 


W skutek ogłoszenia z dnia 4 (16) Sierpnie 
1862 r., podaję niniejszą deklarację, iż podej- 
muję się entrepryzy ogrodzenia cmentarzy pro- 
cesjonalnego i grzebalnego, we wsi Borzęcinie, 
za sumę rs. N. (wypisać literami) poddając się 
wszelkim zastrzeżeniom jakie są objęte warun- 
kami licytacyjnemi. Kwit Banku Polskiego na 
złożone do niego vadium rs. 170 kop. 23'/ą 
składam, które wrazie nieutrzymania się przy 
licytacji sam odbiorę, lub o przesłanie na mój 
koszt do miejsca N. upraszam. Stałe moje za: 
mieszkanie jest w N, pisałem w N. dnia i mea 
N. roku 1862. 

(podpisać imie i nazwisko). 


(2) 
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(N. D. py Naczelnik Powiatu 
*lockiego. 

Stosownie do reskryptu Rządu Gubernialne- 
go z dnia læ (26) Czerwca r. b. N. 31,905/1,040 
podaje do publicznej wiadomości, iż w biurze 
mojem w dnia 3 (15) Września r. b: o godzinie 
10 z rana, odbywać się będzie licytacja in mi- 
nus poczynając od sumy rs. 1586 kóp. 5%, na 
entrepryzę wyrestanrowania kościoła i wysta: 
wienia zabudowań plebańskich na probostwie 
we wsi Chociszewie, a to przez złożenie opie: 
czętowanych deklaracji wedle wzoru poniżej 
zamieszczonego pisać się winnych, które w dniu 
tym tylko do godziny 10'/ą z rana przyjmowa+ 
ne będą. 

Każdy zatem mający chęć podjęcia sięrzeczo- 
nej entrepryzy, obowiązany jest złożyć na va- 
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dium rs. 155 k. 48 w gotowiźnie w którejkol- 
wiek kasie i dołączyć kwit na dowód że tako- 
we vadium w depozycie jej znajduje się, które 
nieutrzymującemu się przy licytacji zaraz zwró- 
conem zostanie. 

Inne warunki licytacyjne w każdym czasie 
prócz świąt w biurze mojem przejrzane być 
mogą. > 

Płock d. 21 Lipca (2 Sierpnia) 1862 r. 


(2) Radca Dworu, Rode. 


Wzór do deklaracji. 

W skutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu 
Płockiego z dnia 21 Lipea (2 Sierpnia) r. b. N. 
13,052, podaję niniejszą deklarację, iż obowią 
zuję się wziąść w entrepryzę wyrestaurowanie 
kościoła i wystawienie zabudowań plebańskich 
na probostwie w Chociszewie za sumę rs. (tu 
wypisać sumę literami) poddając się wszelkim 
obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licy- 
tacyjnych objętym. 

Zaświadczenie kasy N. na złożone w niej va- 
dium rs. 155 k, 48 wynoszące dołączam, które 
wrazie nieutrzymania się przy licytacji sam 
odbiorę, lub o nadesłanie na pocztę do N. na 
mój koszt upraszam. 

Stałe moje zamieszkanie w N. pisałem w N. 
dnia N. 1862 r. 

(podpisać imie i nazwisko). 
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(N. D. 4418) Magistrat Miasta 
Piotrkowa. 

Podaje do publicznej wiadomości, iż w d. 5 (17) 
Września r. b. o godzinie 3ej z południa, odbędzie 
się w Magistracie tutejszym pod prezydencją W. 
Naczelnika Powiatu, głośna in plus od sumy rs. 
633 kop. 50, na przeciąg lat.3ch to jest od dnia 
1 Stycznia 1868 r. do końca Grudn'a 1865 r. 
licytacja na wydzierżawienie l4tu jatek rzeźni- 
czych do kasy Miejskiej tutejszej należących. 

Przystępujący do licytacji złożyć winien pa 
vadium rs. 64, o innych zaś warunkach dowie- 
dzieć się można w Kancelacji Magistratu, pod- 
cząs godzin biurowych. 


Piotrków d. 11 (23) Sierpnia 1862 r. 
Prezydent, Massalski, 


(N. D. x417) Magistrat Miasta 
Piotrkowa. 

Podaje się do publicznej wiadomości, iż dnia 6 
(18) Września r. b. o godzinie 2ej z południa od- 
będzie się w biurze Magistratu tutejszego miasta 
pod prezydencją W. Naczelnika Powiatu głośna in 
plus licytacja od sumy rs. 180% kop. 50, rocznej 
dzierżawy, na 3ch letnie wydzierżawienie dochodu 
z brukowego, targowego i jarmarcznego do kasy 
miejskiej należącego, to jest od 1 Stycznia 1863 
r do końca Grudnia 1865 r. 

Przystępujący do licytacji złożyć winien na 
vadium rs. 180 gotow'zną, o innych zaś warun- 
kach poimformować się można w Kancelarji Ma- 
gistratu podczas godzin biurowych, 

Piotrków d. 11 (23) S'erpnix 1862 r. 
Prezydent, Massalski. 
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(N. D. 4380) Pisarz Trybunalu Cywilnego 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 
Stosownie do art. 682 K. P. S, wiadomo czy: 

ni, iż na żądanie Ignacego Imszennika Kondrato- 

wieza urzędnika i obywatela w mieście Omsku 

Gubernii Tobolskiej Cesarstwie Rosyjskiem za- 

mieszkałęgo, zamieszkanie prawne u Jana Wo- 

łyńskiego urzędnika Drogi Żelaznej Warszaw- 

sko-Wiedeńskiej w Warszawie pod Nr. 1392 

obrane mającego, a do tej czynności i całego 

postępowania subhastacyjnego u Teodora bgc- 
kiego Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym 

Królestwa Polskiego w Warszawie pod N. 1775 

przy ulicy Śto Jerskiej mieszkającego, obrane 

mającego, w poszukiwaniu sumy rs. 4400 jako 
pierwszej raty z procentem 50% od dnia 1 Lipca 

1860 r. liczącym się i kosztami egzekucyjnemi 

od Augusta Stolling obywatela i właściciela 

nieruchomości w Warszaawie przy ulicy Hożej 
pod N. 1683 położonej, zaś w Warszawie pod 

N. 149 zamieszkałego, protokółem Antoniego 

Markowskiego Komornika przy Trybunale Cy- 

wilnym Gubernii Warszawskiej w Warszawio 

w dniu 13 (25) Czerwca 1862 roku sporzą- 

dzonym, w drodze Sądowej przymuszo- 

nego wywłaszczenia ` zajętą i zaaresztowaną 
została: 


NIERUCHOMOŚĆ 


w Warszawie przy ulicy Hożej pod Nr. 1683 w 
jurysdykcji Sądu Pokojn Okręgu i miasta War- 
szawy Wydziału III w eyrkule policyjnym i ad- 
ministracyjnym 9 na gruncie czynszowym poło- 
żona, prawem własności do egzekwowanego 
dłużnika Augusta Stolling należąca, w posiada- 
niu zastawnem Abrahama Luxenmburga zosta- 
jąca, poszukiwaną wierzytelnością hypotecznie 
obciążona. 

Na gruncie powyższej nieruchomości sę na- 
stępujące zabudowania; 

1. Dom frontowy » parterze z drzewa w słu- 

y tynkowany, gontami kryty, dwa, kominy 
murowane mający, 

2. Wozownia i dwie stajnie z drzewa w słupy 
murowane postawione dachówką kryte. 

3. Oficyna masiv murowana o parterze ije- 
dnem piętrze z piwnicami sklepionemi, dachów: 
ką karpiówką kryta, dwa kominy murowane 
mająca 

4, Komórki z drzewa w slupy postawione de- 
skami kryte. 

5. Komórki i wozownia wszystko z drzewa w 
slupy gontami kryte. 

6. Wozownia i sześć komórek oraz kloaki 
dołowe z drzewa w słupy gontami kryte. 

7. Komórki z drzewa w słupy gontami kryte, 

8. Parkan z bramą z desek w słupy. 

9. Ogród owocowy i warzywny w którym 
znajduje się altanka z łat gontami kryta, drzew 
owocowych rozmaitych około sztuk 80, krze- 
wów agrestowych i porzeczkowych tyleż krze- 


kanaście drzew dzikich. 


10. Podwórze w części tylko kamieniem pol- 
nym brnkowane, w którem znajduje się studnia 
balami cembrowana z pompą drewnianą, wysta- 
wą z desek, z wachadłem żelaznem, bruk zajmo- 
wać może powierzchni około łokci kw. 400, a 
podwórze zajmować może powierzchni łokci 
kw. akoło 1200. 


W nieruchomości tej jest 12 lokatorów z imion 
i nazwisk oraz ilości cenę najmu uiszczanych 
w akcie zajęcia wymienionych. 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaaresz- 
towanej nieruchomości znajduje się w akcie za- 
jęcia u sprzedażą dyrygującego Teodora Łąc- 
kiego Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym Kró- 
lestwa Polskiego w Warszawie pod Nr. 1775 
zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży w Kancelarji Trybunału tutejszego w 
Wydzialel złożone przejrzane być mogą. 

Zajęcie w kopiach doręczone: 

1. JW. Kazimierzowi Woyda Prezydentowi 
miasta Warszawy, w Warszawie pod N. 462 urzę- 
dującemu naręce Sporzyńskiego urzędnika tegoż 
Magistratu. 

*2. Emerykowi Kozerskiemu Pisarzowi S4- 
du Pokoju Okręgu i miasta Warszawy Wydz'a- 
łu III. w Warszawie pod N; 1337 urzędujące- 
mu na ręce własne. 

Obudwom d. 10 (22) Lipca 1862 r. 

Wniesione do księgi wieczystej powyż zaję- 
tej nieruchomości w Warszawie dnia 12 (24) 
Lipca 1862 roku, 4 w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztowań w Kancelarji Trybunału tu- 
tejszego na tem cel utrzymywanej wpisane 20- 
stało. 


wów winnych sześć, znaczna ilość malin i kil- 


Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i warun- 
ków sprzedaży odbędzie się na audjencji publicznej 
Trybunału Cywilnego Gubernii „Warszawskiej 
w Warszawie w Wydziale L w miejscu zwykłych 
posiedzeń przy ulicy Długiej pod N. 549.0 godzi- 
nie 10ej z rana dnia 18 (30) Września 1862 r. 

Sprzedażą dyrygować : będzie Teodor Łącki 
Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego, którego zamieszkanie jest wyżej wska - 
zane. i 

Warszawa d. 25 Lipca (6 Sierpnia) 1862 r. 

w z. Podpisarz Trybunału, Marczewski. 


Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Trybu- 
nału Cywilnego Gubernii Warszawskiej w War 
szawie dnia 26 Lipca (7 Sierpnia) 1862 r. | 

w z. Podpisarz Trybunału, Marczewski. 
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(N. D. 4426) Pisarz Trybunalu Cywilnego 
jubernii Warszawskiej w Warszawie. 


Stosownie do art. 682 K. P. 8. wiadomo czyni 
iż na żądanie Jóżefa Kretkowskiego obywatela 
we wsi Węcłowicach tudzież Emiljana Kretkow- 
skiego obywatela we wsi Baruchowie, doradcy 
Sądowego, osłabionemu na umyśle, Józefowi 
Kretkowskiemu wyrokiem Trybunału tutejszego 
w dniu 16 (28) Sierpnia 1861 r. zapadłym doda- 
nego, obydwóch w Okręgu Kowalskim Gubernii 
Warszawskiej mieszkających, a zamieszkanie pra- 
wne do tego interesu i całego postępowania sub- 
hastacyjnego u Aleksandra Pawłowskiego Patro- 
na przy Trybunale Cywilnym Gubernii Warszaw- 
skiej w Warszawie pod Nr. 486 lit. b mieszkają- 
cego obrane mających, w poszukiwaniu rs, 14874 
kop. 32 z procentem 5/, od dnia 7 (195 Kwiet- 
nia 1860 r. liczącym się i kosztów eksekucyjnych 
od Ignacego-Antoniego 2ch imion Skotnickiego 
obywatela i właściciela dóbr ziemskich Czerznie- 
wice vel Czerniewice w Okręgu Kowalskim Po- 
wiecie Włocławskim Gubernii Warszawskiej po- 
łożonych, tamże mieszkającego, protokółem Wa- 
lentego Supryniewicza Komornika przy Sądzie 
Apelacyjnym Królestwa Polskiego w dniu 13 (25) 
Lutego 1862 r. sporządzonym, w drodze Sądo- 
wej przymuszonego wywłaszczenia zajęte i zA- 
aresztowane zostały: 


DOBRA ZIEMSKIE, 


Czerzniewice v. Czerniewice w Okręgu Kowal- 
skim Powiecie Włocławskim Gubernii Warszaw- 
skiej, pod jurysdykcją Sądu Pokoju Okręgu 
Kowalskiego w gminie i parafii Grabków położo- 
ne, prawem własności do egzekwowanego dłużni- 
ka Ignacego-Antoniego 2ch imion Skotnickiego 
należące i w jego posiadaniu zostające, poszukiwaną 
wierzytelnością hypotecznie obciążone, w ogólnej 
rozległości około włók miary nowo-polskiej 30 
mające. $ 

Na gruncie dóbr 
zabudowania: 

1. Dwór masiv murowany parterowy dachówką 
kryty, komin murowany mający. 

2. Zabudowanie masiv murowane o parfefze, 
mieszczące w sobie browar i mieszkania o czte- 
rech kominach murowanych dachówką kryte. 

3. Stajnie i olejarnia, oraz młyn koński ra- 
zem pod jedaym dachem, dachówką krytym 
z cegły palonej murowane o jednym kominie. 

4. Kloaka z desek, deskami kryta. 

5 Zabudowanie z drzewa w słupy dachówką 
kryte. 

6. Holendernia i wozownia masiv murowane 
dachówką kryte 

7. Studnia z czterema pompami. 

8. Pompa do gnojówki. 

9. Spichlerz stajnia murowane dachówką kryte. 

10. Zabudowanie z drzewa na kurniki i trzodę 
chlewną przeznaczone. > 

11, Stodoła murowana słomą kryta. 

12. Stodoła z drzewa w słupy słomą kryta. 

13. Szopa w pruski mur z cegły surówki iw czę- 
ści palonej słomą kryta. 

14. Ogród fruktowy mieszczący drzew frukto- 
wych około sztuk 150, oraz szkółkę kasztanów i 
topoli, niemniej pszezolnik z drzewa słomą kryty. 

16. Kanał w tyle ogrodu wodą napełniony. ~ 

17. Zabudowanie z drzewa w słupy słomą kryte. 

18. Kurniki z drzewa. 

19. Dom z drzewa słomą kryty. 

20. Dom również z drzewa w słupy. 

21. Zrąb czyli ściany z domu drewnianego. 

22. Dom masiv murowany słomą kryty, komin 
murowany mający. 

23. Zwaliska i gruzy po cegielmiach zniszczonych. 
W dobrach tych jest 11 zagrodników z imion i 
nazwisk oraz powinności w akcie zajęcia wymie- 
nionych. 


tych exystują następujące 


sztowanych dóbr znajduje się w akcie zajęcia u 
sprzedażą dyrygującego Aleksandra Pawłowskie- 
go Patrona przy Trybunale Cywilnym Gubernii 
Warszawskiej w Warszawie pod Nr. 486 lit. b, 
mieszkającego, zaś zbiór objaśnień i warunki sprze- 
daży w Kancelarji Trybunału tutejszego złożone 
' przejrzane być mogą. 

Zajęcie w kopiach doręczone: 

1. Juljanowi Bukowskiemu wójtowi gminy 
Grabkowo do której dobra Czerzniewice v. Czer- 
niewice należą w mieście Okręgowem Kowalu za- 
mieszkałemu do rąk własnych. 

2. Stanisławowi Jezierskiemu Pisarzowi Sądu 
Pokoju Okręgu Kowalskiego w mieście Okręgo- 
wem Kowalu zamieszkałemu do rąk własnych, 
obudwom dnia 12 (24) Marca 1862 r. 

Wniesiono do księgi wieczystej dóbr ziemskich 
Czerniewice w Okręgu Kowalskim położonych d. 
22 Marca (3 Kwietnia) 1862 r. a w dniu dzisiejszym 
do księgi zaaresztowań w Kancelarji Trybunału 
tutejszego na ten cel utrzymywanej wpisane zo- 
stało. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i warun- 
ków sprzedaży odbędzie się na audjencji publi- 
cznej Trybunału Cywilnego Gubernii Warszaw- 
„skiej w Warszawie w Wydziale I. w miejscu zwy- 
kłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 549 
o godzinie 10ej z rana d. 25 Maja (6 Czerwca) 
1862 r. s 

Sprzedażą dyrygować będzie Aleksander: Pa- 
włowski Patron, którego zamieszkanie jest wyżej 
wskazane. 

Warszawa d. 2 (14) Kwietnia 1862 r. 
Radca Dworu, Zgórski. 


Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try- 
bunału Cywilnego Gubernii Warszawskiej w War- 
szawie dnia 3 (15) Kwietnia 1862 r. 

Radca Dworu, Zgórski. 


Po odbyciu w dniach 25 Maja (6 Czerwca) 
8 (20) Czerwca i 22 Czerwca (4 Lipca) 1862 r. 
trzech publikacji zbioru objaśnień i warunków 
sprzedaży powyżej wymienionych dóbr sa 
nał Cywilny Gubernii Warszawskiej w RA) 
wie wyrokiem na dniu 22 Czerwca (4 Pago 
1862 r. zapadłym termin do przy gotowe Y 
przysądzenia dóbr ziemskich SZ. Powiecie 
Czerniewice, w Okręgu Kowalsk skiej ołoż 
Włocławskim, Gubernii WA oy Wrześni, 
nych, wyznaczył na dze. GL się odbędzie 
1862 r. godzinę 10 z rana, pędzie 

Aj “dzen Trybunału Ctwilner 
w miejscu posiedzeń SW Tt nego 
Gubernii Warszawskiej w . arszawie w Wydzia- 
le I. pod Nr. 549. Popierający podał za dobra 
wyżej rzeczone sumę ts. 10,000 i od tej sumy 
licytacja w terminie przygotowawczego przysą- 
dzenia zaczynać się będzie, 
Warszawa d. 10 (22) Lipea 1862 r. 
za Pisarza Trybunału, Radcę Dworu, 
Podpisarz Trybunału, Marczewski. 
ZZ 


ZAPOZWY EDYKTALNE. 


(N. D. 4035) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Łęczyckiego. 
Zapozywa 1. Rozalją Komorówską lat 45 li- 
czącą katoliczkę wdowe z wsi Chorzepina Okr. 
Wartskiego, 2. Józefę Komorowską lat 14 liczą- 


Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i zaare- 


cą w tejże wsi zamieszkałą, aby się w Sądzie tu 
tejszym w d. 30tu od daty niniejszego ogłoszeni- 
dla posłuchania wyroku w sprawie własnej stawila 
w przeciwnym bowiem razie jako za ukrywająci, 
się przed wymiarem sprawiedliwości uważane, we-e 
dle prawa postąpionem z niemi będzie. 

Łęczyca dnia 20 Lipca (1 Sierpnia) 1862 r. 

Sędzia Prezydujący, 
Asesor Kolegjalny, Wojcicki. 
i 
(N. D. 4185) Sąd Policji Prostej Okręgu 
Tykocinskiego. 

W dniu 9 (21) Lipeg r. b. w odnodze rzeki 
Narwi pod wsią Złotocja, gminie Stelmachowe, 
Przy moście, znalezione zostały zwłoki meżczy- 
zny wieku lat 30, włosów na głowie, brodzie 
i bokobrodach rudych, krótko strzyżonych, 
twarzy ściągłej, oczu niebieskich, a prócz tego 
chromiejącego na obie nogi z przyczyny ran na 
goleniach nóg natury kołtunowej i rozdęcia 
kości onych, z wyprowadzonego śledztwa i z20- 
stawionej odzieży lichej na lądzie, wnioskować 
należy że to był żebrak, który kąpiąc się w tej 
rzece utonął, ponieważ zaś człowieka tego mkt 
tu nie Zna, wzywą więc wszystkich którzyby 
posiadali wiadomość o pochodzeniu i naztvisku 
tego żebraka, by takową Sądowi tutejszemn, 
lub najbliższej władzy policyjnej udzielić ra- 
czylie 

Tykocin d. 28 Lipca (9 Sierpnia) 1862 r. 
__ Podsędek, Jacob, 
paw Z w 


* LISTY GOŃCZE, 
p O O O ANA 
(N. D. 4036) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Łęczyckiego. 
Wzywa wszelkie władze nad porządkiem i bez- 
pieczeństwem w kraju czuwające, aby na Karola 
Spychalskiego v. Stefańskiego, lat 19 katolika 
czeladnika młynarskiego, ostatnio w mieście War - 
szawie przebywającego, a obeenie z pobytu nie- 
wiadomego, baczne oko zwracały, wrazie ujęcia 
Sądowi tutejszemu odstawić rozporządzić raczyły. 


Łęczyca dnia 13 (25) Lipca 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, 
Asesor Kolegjalay, Wojcieki. 


(N. D, 4011) Sąd Policji Poprawcezej 
WV: odtah A S E A - 
Wzywa wszelkie władze nad porządkiem i bez- 
pieczeństwem w kraju czuwające, aby Franciszka 
Kisielnickiego, lat 71, wzrostu średniego, włosów 
siwych na środku głowy łysego, oczu piwnych, 
twarzy okrągłej, tuszy dobrej, z wąsami i fawory- 
tami, poprzednio we wsi Kisielaicy, Gubernii Au- 
gustowskiej, Powiecie Łomżyńskim zamieszkałego, 
wyrokiem Rządzącego Senatu na m. ośm domu 
poprawy skazanego, a przed wymiarem sprawie- 
dliwości ukrywającego się, i teraz z pobytu nie 
wiadomego śledzić, za wyśledzeniem ująć, i do 
Sądu tutejszego dostawić zechciały. 


Łomża d. 16 (28) Lipca 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, Podbielski. 


(N. D. 4030) Sąd Policji gy twej 
Wydzialu Kalwaryjskiego. 
Wzywa władze wszelkie cywilne i wojskowe, 
aby Jerzego Stankiewicza z m. Szak pochodzą. 


cego, lat 42, wzrost średni, twarz ściągłą, oczy 


szare, nos mierny, włosy ciemno-blond mające- 
go, przed wymiarem sprawiedliwości ukryws- 
jącego się, Ściśle śledzić i po ujęciu Sądowi na- 
szemu dostawić raczyły. s 
Kalwarja d. 18 (30) Lipca 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, w z. Wojciechowski. 


CN. D. 4038) Sąd Policji Poprawcżej 
Wydziału Włocławskiego: 4 


Wzywa wszelkie władze tak cywilne jak woj- 
skowe nad porządkiem i bezpieczeústwem kraju 
czuwające, iżby Majera Wettmana, żyda, krawca, 
ostatnio w m. Izbicy, Powiecie Włocławskim za- 
mieszkałego, obecnie przed wymjarem kary ukry- 
wającego się, śledzić, ująć i pod silną strażą Sądo . 
wi tutejszemu, lub najbliższemu odstawic zechcia- 
ły, rysopis Wettmana jest następujący: ma lat 
wieku 47, wzrost dobry, twarz ściągła, włosy 
ciemne, oczy piwne, nos i usta mierne, broda 
okrągła. 


Brześć d. 21 Lipca (2 Sierpnia) 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, 
Radca Dworu, Tryniszewski. 


N.D. 4019) Sqd Policji Poprawczej 
; Wydzialu Plockiego. oa 

Janowi Porzyckiemu b. burmistrzowi miasta 
Biclska obecnie z pobytu niewiadomemi listami 
gończemi ściganem, za nadużycia w służbie na 
oddanie do poprawczych rot aresztanckich przez 
lat 6, a wrazie niezdolności na zamknięcie w do- 
mu roboczym przez lat 3 z natychmiastowem are- 
sztowaniem wyrokiem Sądu Kryminalnego Gu- 
bernii Płockiej i Augustowskiej, skazanemu, na 
skutek wniesionego żądania, w dniu 3 (15; Kwiet- 
nia 1862r. przez Rządzący Senat udzielony zo- 
stał list bezpieczeństwa aż do prawomocnego 
rozpoznania powyższego wyroku, Ogłaszając więc 
o tem wzywa wspomnionego Porzyckiego aby się 
do Sądu tutejszego osobiście zgłosił, lub na pi- 
śmie najdalej w dniach 30tu doniósł gdzie 
mieszka. 

Płock dnia 6 (18) Lipca 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, Łempieki. 


—— 


(N. D. 4400) Sąd Policji Poprawetej 
Wydzialu: Kieleckiego. 

Wzywa władze wszelkie i osoby szczególne, 
aby Ubinskiego Władysława, zaswiętokradztwo 
na karę skazanego z miasta Szydłów, w Powie- 
cie Stopnickim zbiegłego, dostrzeżonego ują- 
wszy Sądowi tutejszemu, lub najbliższema do- 
stawić raczyły, którego rysopis jest następują- 
cy: Ubinski Władysław, katolik, lat 36, żona- 
ty, bezdzietny, rodem % miasta Szydłów, wzro: 
stu małego; CAA wychudłej bladej, „oczów 
burych, włosów ond krótko ostrzyżonych, fa- 
worytów blond rzadkich, ubrany w koszulę i 
spodnie parciane, w sukienny kaftan granato- 


wy, ceapkę z sukna czarnego z barankiem 
czarnym bez daszka. 


Kielce d, 6 (18) Sierpnia 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, Miciński, 


=- 
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OSTRZEŻENIA. 


(N. D. 4342) Podpisany. Obrońca, zawiada- 
mia osoby interesowane, iż testamentem w roku 
1848 przez niegdy Kazimierza Zielińskiego 
sporządzony wraz z trzema dopiskami na tymże 
uczynionemi, w całej rozciągłości mocą wyroku 
Trybunału Cywilnego Gubernii Warszawskiej 
w Kaliszu w dniu 12 (24) Października 1861 r. 
zapadłego, a obecnie prawomocnego uniewa- 
żnionym został, jak również i mniemanema wy- 
chowańcowi Józefowi urodzonemu z Łucji 
Chmarzyńskiej ojea niewiadomego pozostałamu 
jakoby po Zielińskim, a przybierającemu na- 
zwisko testatora, używanie nazwiska „Zieliń- 
ski” wzbronionem zostało, 


Warszawa d. 10 (22) Sierpnia 1862 r. 
Izydór Karśnicki, Obrońcs, 


(2) 
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